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W WILENJKI
w r a z  z  Kurjerem  W ileńsko - N o w o g ró d zkim

Kanada ziemi
WileAsfeief

W y le liśm y  ongiś sporo -lusznyth 
łtrz ftt  lem at (sytuacji w  północnych 
pow iatach Z iem i W ileńsk ie j. L icha  
/'.iemia, przeludnienie, zły klim at! 
T>mcz;tsem słało sit- tą k rainą mniej 
"  ccc; (o samo co z północną K an a ­
dą. ' Drzetmic sohic setki lat mato 
Sicdle indyjsk ie z grupką białych. L- 
hogie domki, senine jezioro, sosny, pia 
*Pk.

\ag lo  gruchnęła wieść po -wiecie, 
jakiś John , cz\ Sęp, dawno nie 

k rw iiw j, znalazł ży łę  hola. Ruzpoezy 
1 1 Sl(ł nm  samochodów m otocykli i 

Ua'_ ciche osiedle jeziorne. Małe 
'  P i k i  i kan tyny oblężone od rana 

1, Ilocy. Do obiadów i poczły kolejki. 
s'-ędzie tłum ludzki. Lod/ie na wo- 

ic >• P ie lg rzym ki w lasach 
Jeden t moich krakowskich żmijo 

m\ ch, który w pierwszymi dniu poby­
li nad Narocz-m, stal się gorącym en 
uzjaslą nas/ego morza, zrobił słusz­

na u\\agę> } c \y,roez dzisiejszy przy- 
pennna żywcem awanturnicze film y z 
z j c i » Kanady. T y le  t\lkn, że tam mo- 

PSChologieznym jest złoto, a 
ra d  brzegami W ie lk ich  Jez io r W ile ń  
s>czv7ayv _  piękno

kilka dni po tej rozmowie rze 
czy wislość pr/y znała rację fac.Iastyc?

emu na pozór poróyy na.niu. Dnia 1 
si-erpnin przybyło nad \aroez  connj- 
mniej iysiąc osób. Anta, m otocykY, 
royy-erv z ChTej Po lsk i Zachodniej,
z \A ilna, AVileńszc/vzn\. Post a w 
Sw ięcian  i w ogóle Róg w ie
skąd. Od Po laków  północno- am ery ­
kańskich do dzieci >, X  Śyyiecian. Od 
fło lskich i cudzy ich fialńw , aż do kala 
ma-zki z fo lw arku, zdziwionej co też 
obiadowe, to zjayyfska normalne.

Ludność micjscoyya przeżywa o- 
■ "as koniunktury yyięenj, mż amery- 

k n isk ie j Idzie nie tyllko każde lalc- 
’ >k malin, czy czernic, nie tylko r y ­

ba wprosi z niewodu, czy kopa ogór­
ków Naw et niedojrzałe jabłka /. oko
•' znyeh .sadóyy w łościańskich .znnjdu 

ja eh “tinyieh nabyyveóyv. Samochód 
?  L'W’alnyi na chłopskim  podwórku, 
noc. eg dygnitarza pod hrezen-tem. go 

unie yyp ezekiwnnic na drugie danie 
Pmadowp, to zjawiska normaln.

Ale tc Jkanr.dyśskie obrazk i" nad 
Naroczem posiadają i drugą stronę 
medalu. Ot prosty przykład. W yob- 
raź iny  sobie ż.e des/ez pada cały 
dzień. Co ma robić ten nieszczęsny 
Ijsfeąc ludzi w tej w ileńskiej krain ie 
złota. Zwłaszcza jeżeli deszcz w y ­
padnie w niedzielę, iio yy łaźnie w nie­
dzielę nte ma nawet gazet. AA dzień 
powszedni gazety w ileńskie można na 
hyc o g. 14, w nidzielę nie ma ich w ea 
le. N ie trzeba y\inić niicjseowyeh 
działaczy i urzędników. D iug i d/iesią 
tcL lat żvcie tam teis/e biło rytmem

powolnym , a sennym. Raptem yyy- 
buchla moda na Narocz i na cichy, 
od.hulny poyviat zw a.iły  się setki za­
gadnień, nieikiedy zupełnie nowych, 
n tera. z w ym agających hłoslin wiczne- 
gO załatwienia.

AA \-m ięły się wsikulek togo yy ,,kra 
jn yyielkicii jez io r" koncepcje rozpro­
wadzeniu tury-dów i le tn ików ", w yko 
rzystania M iadzioła, SzwaloszJy, AYisz 
nieyya, Śyyira j ). d. Koncepcja słuszna 
pod w arunkiem , że nie l.ed/.ie tam 
tylko jezioro, ale i dach nad głowa i 
jak.s obi ulek. chociażby,' nayyet ,,k a ­
nadyjsk i . Ry łoby jednak yyielkim nie 
szczęściem, gdyby opieka nad turysta 
mi była robiona ślamazarnie czy 
też w sty I ii m odnych obecnie pięcioh. 
tek. Ro i cóż z tego, że łiotel esy re­
stauracja yyc wsi Kupa yy y [radnie na 
rok 1 )3t), jeżeli zrażeni tu iyśe i prze- 
staną wy jeżdżać nad Narocz. Na.jstar 
sza i na.ilop.-.zą p ięcio latką na święcie 
jest poprosili zinysl w ykorzystan ia 
koniunktury.

W iem y przecież wszyscy, jak  o l­
brzymie znaczenie posiada podniesie­
nie cen yv korytarzu yyilcńskmi od la 
lirz yk a  malin, jabłelk czy grzybów, 
aż do yyynajęcia chaty  na letnisko czy 
uprania bielizny. Ale dlatego nic może 
my loleroyyać prtynrfty-wu nau brzega 
mi' naszych jezior, p rym ityw u, który 
może nader szybko spłoszyć turystów 
i letników. Przede wszystkim trzeba 
znasekurować przyjezdnych od go­
dzinnego w yczekiw ania na Obiady, 
od braku ży wności i od nudy podczas 
deszczu, Ktoś z naszych Szlralów , Ru 
kiełów , Ustroniów czy ]>workóyv Kre 
-oywch powinien pod brezentem roz­
bić swoje namioty na stacji i yv po­
bliżu stac ji \aro-cz. I  to zaraz, jeszcze 
y\ sierpniu, dopóki ten tysiąc ludzi, 
ziażony brakiem  elem entarnych rze­
czy, nie ucieknie nam z W ilciiszrzyz- 
ny. adm inistracja miejscoyya i organi 
zacje społeczne pow inny przyjść |ym 
pócze łaniom  z pomocą i nie gnębić 
inie julorów biurokratyzm em . Na sta­
cji Narocz powinien stale rezydować 
jak iś aiitocar wycieczkowy. Drogi w 
powiecie poslayy skini są bardzo dob­
re. W< ibcC n o \y eg o statku na W ili i  ino 
ża ..Kurjer, czy ..Grodno" możnnhy 
pi i ef lancoyyae nad NAroez? P iusa w i 
(liska pow inna zoTganizonyar do.stn-

a raczej 
n  "I" U liW U U M nH B

wć gazet na niedzielę. Rncli.

jeżeli chodzi o Narocz, Bezruch, mógł 
by się /aintercsoyyać również łym  ty ­
siącem ofiar Narocza yy dzień dżdży­
sty.

Oto jest m niej nyięce.j piąta część 
wszystkich tegorocznych bolączek
iiaroczań-kiego morza i jego p ięk­
nych siostr/ye. Sądzę, że yv tych 
dniach poyy inien się zebrać. Komitet 
Ratunku  Publicznego dla sprayv tu 
rys tycznych yy- poyyiceie postayy skini 
t. j. Kom isja Narocza.

Trzeba dodać, że NaroczowI 
I izyby.ł już hotel yvagonoyvy i dobry 
chich 7. Poslayy. No, ale cbleb nie jest 
znowu tak yyielkim luksusem, przy­
najm niej yy- okresie pokójw.

K . Leezydki.

Wstąpienie na tron króla Egiptu Faruka 1

Zdi%c"e przedstawia króla Egiptu Faruka I po przybyciu do Kairu z kilkumiesięcz­
nej podróży po Europie. Król stucha hymnu narodowego eg pskiego na peionie

dworca.

Wofna nieunikniona
Końcowe stadium zaognienia konfliktu 

na Dalekim Wschodzie
SA TC JA C JA  O G Ó LN A .

TO K IO  (Pat). Komun kat oficja lny naczel 
lugo do\y ództwa yvojsk japońskich yv Chi­
nach póli ocnycli z dnia 2 sieipnia.

Na Unii kolejowej Pekin -- Ilankou mi.} 
cizy Linng I(siang Usicn a Pao 'ling Fu po 
suwa się w kierunku północnym 20 chińskich 
pcciagun wojskowych które są hombardowa 
nfi przez japoń kie samololy

Na linii kolejowej 1 iem Tsin Pukou na 
stacji Tsang Czou znajduje się 5 chińskich 
t r an s p o rt ó w w o j s k o w y c h.

Chińczycy przygolowują liazy lotnicze 
wzdłuż obu lind kolejowy-cli Pekin Il.nnikou 
i Ti en Tsin Pukou.

Dnia jipoa 0 *°dz: 1 > oddziały japoń 
skie przystąpiły do rozbrajania żołnierzy chi 
sUeli w liczbie 30MA którzy dnia 26 lipca 
udnzyl' na oddziały japońskie u wrót Peki 
nm i nie zdążyli si« wycofań.

Rozbrojenie o Jlp ' 0 SN w koszarach chiń 
skieh bez najmniejszego oporu.

39 brygada chińska, klóra znajduje się w 
Pei Tiranie oświadcz.vla, iż nic clicc walczyć 
z j a p o ń c z y k a m i .  W ^j-jąkie oddziały chiń­

skie które pozoslaty w Pekinie są rozbrojo 
ne. Obecnie w Pekinie panuje calkowily spo 
kój.

Po 3-dniowych walkach ulicznych w Ticn 
Tsinie oddziały duńskie odniosły znaczne 
slraly i opuściły miaslo. IV  mieście jrow-ta 
je specjalny Komitet, cclein ulrzy mania po 
rządku i spokoju.

Oddzmt japoński pod dowództwem gene 
rala Kawabo zaja.t dnia 30 lipca o godz 15 
tzang Ilsin  Ti on i wzgórza r.a zachód od 
tej miejscowości, gdzie znajdowały się drób 
ne oddziały rządu naiikhiskiego.

L U P Y  AA O l i  VW Ś .TAP0NC2YKÓAA.
ri'O K IO  (Pat. Główna kwalęra japońska 

komunikuje, że oddziały j |>ońskie w Ticn 
tsinie zakończyły akcję rozlr.ajaaia 3200 żuł 
irerzy riiiiiskicb. W  ręce .htpończs ków wpad 
la 3200 karabinów ręcznych, 230 lekkich ka 
rabinów maszynowych, 11 mozdzierzy, 4 cięż 
k e działa i zai-aczne zapasy amunicji. Komu 
nikat slwierdza. że slraly cii ńskie w bilw ie 
pod Najiiam wyniosły 2000 zabitych i ran­
nych. Japończycy wzięli do niewoli z górą 
100 żołnierzy- chińskidi orrz zdobyli wiele 
krrnbinów maszynouycii. dwa samololy, 100 
keni i /naczin - zapasy ar mnicji.

Japonia pow ołała pod broń 160.000
re ze rw istó w

(Pat).

Polska na M ^ d zy n a ro d o w y m  
Z jn źd z in  Kom batantów

R ł 'R L IN  (Pa l). YY niedzielę przy I lów AV zjeździe 11 i c rze udział 14
była do Rei lina delegacja połsika na pań-'.w. Na c«ete delegacji polskiej
m iędzvuarod o .\v\  

W
z jazd komłratan » stoi gen. Romaną Górecki.

N A N IL IN  (Pat). Do prow incji 
Szantung p r '\ b y ły  -ilne oddziały 
wojsk nanikińsk.ch. Oczekują, że Ja  
pcmczycy wyślą silne posiłki do Szan 
tangu. Rząd naukińslki ponowił za­
pewnienie, że wojska rządu eenhalne 
go będą bron iły tej p row incji. \V C1M 
ń-kich kołach piJ.i!y>crnyc.h twierdzą, 
że Japończycy  n iew ątp liw ie wkroczą 
do p row incji Szantung, zaznaczając 
przy tern, że Chińczy cy zdecydowani 
są na staw ienie nieugiętego oporu. 
Przypuszczenia chińskie, że Jnpończy 
cy m ają zam iar podjąć działania za- 
czopne w- Chinach środkowych, znaj 
au ją  potwierdzenie w fakcie cwakuo 
c a n ia  oliyw łiteli ja:poń.-.kich 7 Chin 
środkowych.

Wójcika nanlkiu-kie nadid posuw., 
ją  się na północ i znajdują się abec 
nie w- pobliżu m. Czo Cza »w- odleg 
łośc: 10 kim . na południe od m L5u 
lilio, która jest zajela przez Japończy 
ków.

Żołnierze z 29 armii, która opuściła Pe

A\ Pek.n ie  panuje spokój, lecz dwa 
pułki 142 dyw iz ji ch ińsk iej nada 
'n a jd u ja  się w ohs a^ze P i kin —  
T ien ls in  i ,sa gotowe do w ałk i Chińczy­
cy zdecydowani są stawiać opór. Kon 
ceni racja wojsk nankińskich  w obsza 
rze Pao itngfu trwa. aczlkolwick nalar 
cm Japończyków  ine jest przew idywa 
ne przed lip ływ em  pidowy sierpniii.

C h iń s k ie  koła polit ezne wskazu 
ją, że o lic ja ln y  w ylm ch w ojny ch iń ­
sko - japońskiej jest całkow icie praw 
dopodobny ze względu na wyasygno 
ważne przez Japończyków  400 milu* 
nów jen na w ydatk i nadzwyczajne, 
zwiaziine z działaniam i wojennym i w 
Chinach północnych. AYska aują poza 
Dm , że Ja p rU .a  powołała pod broń 
100 lys. rezerwi-Iów oraz że posiłki 
japońskie stale nap ływ ają ło Chin 
północnych 7. Jap o n ii i 7 Korei. W  
zw iązku z transportam i wojskowy mi 
w flrzym ano na kolejach koreańskich 
kom unikację pasa/er-ka i (Gwarową.

Pbjedndnie przeciw ników  w  ooliczu 
wspólnego w roga

N A N K Ih  (Pa t). Marsz. Czang K a j 
Szek odleciał dziś samolotem do Ku- 
Rngii celem jMdk.inia się z gubecna 
torem prow ineji Kuang Si generałem

P a i .Szung Si. Pode/.as spotkania się 
tycłi dw ócli po litycznych przeciwni 
ków, nastąpi om ówienie aktualnej sy 
tuacji i ostateczne pojednanie.

Drakońskie zarządzenia fiskalne
pnciągnie 1 400 m f!fo r ó w  |6 n d e fic y tu

TOKIO (Pat). Według informacji dzień 
nlka „Asahi" rząd japoński wystąpić ma 
natychmiast do parlamentu o uchwalenie 
ustawy o dodatkowym kredycie w kwocie 
300 mlionów jen na pokrycie wydatków 
związanych z operacjami na lerenie Chin 
północnych.

Niezależnie od lego ministerstwo woj 
ny domaga sl^ kredytu w wysokoic' rów

nież 300 milionów jen. Inne kredyty przi 
znaczone być maję dla minsterstwa mar 
narki i ministerstwa spraw zagranicznych 

Wszystkie te dodatkowe kredyty lwie 
dzi pismo, spowodują deficyt budżetowy 
który wyraziłby się sumą ponad 1.400 n 
lionow jen. Suma ta byłaby pokryta ca

(Dokończenie zMOt str 2-ej)
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Wzorem nauczycieli sowieckich...
t n k w i z y c y j i e  m e to d y  fra n c u sk . kom un istów

P A R Y Ż  (Pat) Dziennik „Repub li 
que“  pub liku je pełny tekst kwestio ­
nariusza rozesłanego przez francus­
ką partię kom unistyczną do je j człon 
kćw . Kwestionariusz opracowany jest 
nadzwyczaj drobiazgowo, „uw iera  sze 
reg pytań na temat przeszłości poi i 
tycznej, stosunków rodzinnych, sto­
sunków przyjacie lskich , jak  np.: czy 
czionck partii ma w  swojej rodzinie 
wojskowych, czy też po licjantów  lub 
Urzędników służby bezpieczeństwa, 
Ezy też służby, stanow iącej „ochronę 

‘ teg im e", czy utrzym uje on lub u trzy 
n y w a ł przyjazne stosunki z ..trocki

stam i“ , czy też z cz łonkam i innych 
ugrupowań opozycyjnych.

„Repubhque“  kom entując powyż 
szy kwestionariusz zaznacza, l i  jest 
on jeszcze jednymi do w od om kuk wizy 
cy jn yc li metod, panu jących  w  partii 
komunistycznej. T reść kw estionariu ­
sza może w skazywać na to, iż władze 
p Ł r ty jn e  zam ierzają przeprowadzić 
czystkę, jakby  w skazyw a ły  na to py 
Lania o związkach z ugrupowaniam i 
opozycyjnym i, czy leź m ają na wzglę 
cLie jakieś tajem nicze zam iary, na co 
\vskaywnł vbv pytan ia o stosunkach 
w wojsku i policji.

N e w e  aresztow ania *v Sowietach
P A R Y Ż  (Pat). Ilawas mosi z Mos 

ftwy: Krążą tu pogłoski o aresztów a 
niu dowódcy sow ieckich sił zbrój 
nyeli pow ietrznych R ip ina oraz ko­
mendanta w ojskow ej akadem ii lotni 
crej Pom erancewa. D yrek to r aeroklu 
bu przy instytucie badań lotniczych 
w Moskwie Schm idt oraz jego współ 
piacow m cy Biszenkow  i Andruszkie 
wic/ zostali oskarżeni o działalność 
s-.botażową i usunięcie ze stanowisk.

Również kra/ą. w M oskw ie pogło 
jk. o samobójstwie drugiego sekreta 
rza związku młodzieży komimislyc/. 
u ej kuk ianow a oraz delegata ..konun 
m o lu '1 przy ,.kom interm e“  Feinber- 
ga ’Ł *'1

Prasa d«ynosi. że dm-ićior

moJskirgo w ydaw n ictw a „m łoda gwar 
d ia " Leśzczyner został uznany za 
„w roga ludu“ .

W yk luczono  z komsoinołu 26 
członków kom itetu wykonawczego 
zv.iązku m łodzieży kom unistycznej 
na U kra in ie . Poza tym krążą pogło 
ski o aresztowaniu naczelnika wydzin 
hi zachodniego kom isariatu spraw  za 
g ir n ic/nych Na imana, a także b. wi 
cedyretkora tegoż departam entu Fe in  
la rga , który był następcą a reszt owa 
ik  go Sterna

„L ite ra tu rn a ja  gazeta ‘ oskarża o 
„t io ck iz m " dyrektora państwowego 
w ydaw n ictw a literackiego N akoriako 
wa oraz. k ierow nika literacikiego tegoż 
w ydaw n ic lw a T.uppola.

O l b r z y m i  p a it jm  fi 
'Ćfil iszpanii

zdobyli puwsur.c/ w oągu ostatnich dni
Ew akuacia ludności ze  stref 

o zyfro n to w ych
SARAGO SSA (Pat). Korespondent a- 

gencji Havasr donosi że operacje wojsko 
we, przedsięwzięte pizez powstańców 
na odcinku Tercel zostały zakończone w 
niedzielę rano manewrem okrężnym, któ 
ry zmusił przeciwnika do wycofania się z 
prowmeji Cuenca.

Powstańcy opanowali całkowicie ol­
brzymi teren na zachód od Teruel.

Szef sztabu armii powstańczej operu 
jący na tym odcinku, oświadczył, że za­
danie wyznaczone przez gtowne dowódz 
two zostało całkowicie osiągnięie.

B ela  Kun Jed n ak  
a r e s z t o w a n y !

B E R L IN  (Pat). N iem ieckie b iuro 
in fo rm acyjne  donosi z M oskwy, że w 
dobrze po in form ow anych kołach so­
w ieck ich  potw ierdzają wiadom ość o 
aresztowaniu przed k ilku  tygodniam i 
Be li Kuna, ln łego  dyktatora konnini 
stycznego W ęgier.

W  A rg e n ty n !*  z 'm n o
P O R T O  A L E G R O  (Pa l,. Donos?* 

z B n “ nos Aires, że przechodizi przez 
Argentynę silnia fa la zimna. W  Kordy 
berach zaspy śnieżne utrudnia ją ruch 
ko lejowy. W  Santiago del Estero no 
towano 6 i pół stopnia zimna, a w- Ju  
j i y  mróz zniszczył zasiewy.

Wojna nieunikniona
(Dokończenie ze str. 1-ej).

kowicie przy pomocy pożyczki wewnątrz 
lej.

TOKIO (Pat). Dziś rano odbyło się po 
dedzeme rady gabinetowej, na którym 
minister skarbu uzasadnił konieczność po 
krycia nowych wydatków, wywołanych 
kampanią w Chinach północnych. Rząd 
przedłoży Izbie Niższej projekt ustawy 
podnoszącej o 5 do 15 proc. Podatek 
lochodowy oraz wprowadzenie dodatko 
wych opłat od przedmiotów zbytku w wy 
tokości 20 procent. Opłata ta obowiazy 

ć będzie od aparatów łotogra<icznych, 
fiimów, pa<e(onów i płyt palefonowych, 
klejnotów I t. p.

Rada ministrów postanowiła począw 
tzy od dnia jutrzejszeao zapobiegać nie 
dozwolonym zyskom oraz skupowaniu 
nełaii, węgła, bawełny, benzyny, papieru 
ikóry, samochodów, cukru, maszyn i pro 
duktów chemicznych. Za przekroczenie 
tych zakazów grozić będzie kara grzywny 
l więzienia.

TOKIO (Pat), Rząd postanowił puścić 
n obieg bony skarbowe na sume 10 0  mi 
ilonów jen na pokrycie wydatków związa 
tych z kampanią północno-chińską. Rów­
nież postanowiono obłożyć podatkiem 
tyski przemysłu amunicyjnego.

P e r s p e k t y w y  
na p r z y s z ło ś ć

TOKIO (Pat). Według dziennika „Asa 
hi" władze wojskowe jcpońskie zaprzesta 
ną wkrótce wszelkich działań wojennych 
w Chinach północnych, by zwrócić uwa 
gę na organizację nowego rządu

„Asahi" uważa, iż rząd ten powinien 
być całkowicie autonomiczny, ponieważ 
wydarzenia obecne dowiodły jak niedo 
skonały byt rząd poprzedni.

Dziennik jest zdania, iż pierwszy ok 
res działań wojennych został zakończo­
ny. Wojska będą mogty odpocząć nafj 
ralnie o ile armia rządu nankińskiego prze 
danie posuwać się w kierunku północ­
nym.

T1ENTSIN (Pat). Generał Kasuki oświad 
rzył przedstawicielom prasy japońskiej, 
.ż ruch wojsk rządu nankińskiego w sile 
dwudziestu dywizyj czyni sytuację poważ 
(W

Istnieie więc alternatywa. Albo działa 
nia armii japońskiej przeć w Chinom, al­
bo pokojowe zatatwienie konfliktu. Takie 
czy inne rozwiązanie kenfliktu będzie za 
leżało od sianowska rządu nankińsk‘ego

M i s  s w a  m o id ersto ra  
o b y w  steli la p sń sk ich

TOKiO (Pat) Według otrzymanych 
dziś rano przez ministerstwo spraw zagr. 
yiadomości, około 90 obywateli ,apoń 
ikich i koreańczykpw zosiato zabitych 29 
lipca podczas zamieszek w Ting Czen. 
Z ogólnej liczby 338 obywateli japoń­
skich i koreańczyków zaledwie 50 zdoła 
to schronić se do koszar japońskich. Los 
pozostałych jesl nieznany

Toszioando, korespondent Agencji Do 
mei w Tung Czeu zdotat się ocalić i po 
3 dn owej n:eobecnosci pojawi! się wczo 
raj w Pel nie.

Protest S o w ie tó w
N A N K IN  (Pat). Am basador so-wiec 

ki Bogoniołow złożył na ręce japoń 
skiego chnrgj dhiftaireś energiczny 
prolest przeciwko napadowi na sowie 
cl-, i konsulat generalny w Tien Tsiuie. 
Bogoniołow twierdzi, że otrzym ał od 
konsula generalnego Z SR R . w Tien 
T-illie Sm irnown raport w którym  
konsul donosi, iż grupa bialogwardzi 
stów rosyjsk ich, k tórym  towarzyszyli 
Japończycy, n upadla na konsulat so 
wicciki w T ien Tsinio, zdemolowała 
un  ąd/cnin oraz wy wiozła dokumen 
lv  i akta konsulatu na samochodach

ciężarowych. Am basador Bogom olow 
tw ierdzi dalej, że w napadzie b ra li u 
dział Japończycy  uzbrojeni w ręczne 
karab iny  m aszynowe i ręcznie grana 
ty Napastnicy nie napotk li na opór 
ze strony patro li japońskich, które 
m ia ły  wstrzym a® ruch uliczny sv po 
bliżu m iejsca napadu. Napad mial 
m iejsce w niedzielę o godz. 21 Amba 
sador Bogom olow twierdzi, że napad 
ten odbył się przy współudziale 
w/g!ędini>e z. wiedzą ofie ialim ch czyn 
n ików  japońskich.

Zw ycięstw o ”  "  v  w  Londynie
P o ra żk i Nojf I S z n a jd ra

l ONDYN (Pat) Na stadionie w Wh> 
te City w Londynie odbyły się w ponic 
działek wielkie międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne z udziałem zawodników 
16 państw Europ/ i Ameryki. Zaintereso­
wanie zawodam1 przeszło najśmielsze o 
czekiwania. Na stadionie zebrato się, jak 
stwierdzili oficjalnie organizatorz/ 83.000 
widzów. W  ten sposób pobity został na 
wet rekord widzów na olimpijskim stadio 
nie w Berlinie.

Z Polski startowało 4 zawodników. Ku 
charski na 88 yardów (800 m) Noj‘ na 3 
mile ang , Sznajder w skoku o tyczce i 
Turcz/k w rzucie oszczepem. Zwycięstwo 
odniósł jedynie Kucharski, natomiast inni 
Polscy osiągnęli gorsie wyniki. Noji za­
jął dopiero trzec.e miejsce, Turczyk —  
czwarte, a Sznajder nie doszedł w ogól i 
do rozgrywek finałowych, gdyz został 
wyeliminowany w przedbojach.

Na 300 m Kucharski zajął pierwsze 
miejsce w czasie 1:52,8 sek, wyprzedza 
jąc o 0,1 sek. Anglika Hand!ey'a. Kuchar 
ski początkowo biegi na trzeciej pozycji 
za Wtochem Lanzim i Austriakiem Eeis-

bergerem. Na połowie drogi prowadzę 
nie obejmuje Austriak, a przy końcu wy 
suwa się na czoło Ar*gl k Hendley. Dop e 
ro przed sam? metą nasłąpfi zryw Kuchar­
skiego. Atak był dla Angliica nie do od 
parcia i Polak pierwszy przerywa taśmę.

Na 3 mile ang. Ncji dał się wyprze­
dzić zarówno przez Anglika Waraa, jak 
i Węgra Keten?. Pierwszy był Anglik w 
czasie 14:28,8. Czas Węgra wynoisł —  
14:30,2, Noji uzyskał 14:33,8, n e będąc 
ani przez chwilę groźnym dla fe, czoło­
wej dwójki.

W  rzucie oszczepem Turczyk zajął 
czwarte miejsce stosunkowo stabym wyni 
kiem 62,86 m. P.e.wszym byt Szwed AHer 
wali, który rzucił 67,31 m.

Sznajder w skoku o tyczce odpsdt w 
eliminacjach, uzyskując słaby wyn k 12 
stóp 6 cali (okofo 3,70 m.) Pierwsze miej 
sce zająt mespodzi swacie Ausiiiak — 
proksch, który skoczył 4,03 m. Drugie 
miejsce zajął Niemiec Mueller 3,96 Do- 
pieio na trzecim miejscu sklasyfikował się 
rekordzista świata, A.merykanin Varof* —  
3,95 m. Poza konkursem Amerykanin o- 
siągnat 4,25 m

W s N a  g s tc le c  
p m y d s a t e  B razyl*l

RIO DE JANEIRO (Pat). Dwaj glówn: 
K an d yd ac i na stanowisko prezyaema repu 
bliki Salles de OPweira i Jose Americo de 
Almeida odbywają zgi omadzenia przed 
wyboicze po większych miastach, wygfa 
szając mowy trasmitowane przez rad.o i 
przedrukowywane prawie w całości przez 
pisma.

Z dotychczasowych enenciacyj można 
wnioskować, że de Oliveira zdobył pew 
ną przewagę nad Jose Americo. Podczas 
gdy obydwaj kandydaci unikają najwvra 
źnicj wymieniania nawzajem swych naz­
wisk, graz unikają wzajemnego kwalifiko 
wania się, pisma codzienne nazywają Sal 
lesa de Olivei-a kandydatem Anglii, po 
pierając kandydaturę J. Ameuco, inne zaś 
popierające p. Sallesa zarzuca,ą p. A- 
tnerico iż pragnie oddać Brazylię w zu 
petną zaleznosć od Stanów Zjednoczo­
nych A. P. W  swych programowych mo­
wach jednak obaj kandydaci głoszą ko­
nieczność całkowitego umezalezn.enia 
EL-jmylii od wpływów obcych kapitałów

S i r p i u s z  P ia se ck i  
o p u ścił w ięz ie n ie

KIELCE (Pat!. Sergiusz Piasecki, kióry 
odsiadywał na Sw Krzyżu karę 15letnie- 
go więzienia, został —  jak donosiliśmy 
—  warunkowo zwolniony I w poniedzia­
łek przed południem opuścił gmach wię 
zlenia na św Krzyżu.

W e wiórek rano piaseckt pocłągter i 
wyjeżdża do Warszawy, skąd za kilka 
dni zamierza udać się na dłuższy wypo 
czynek do Otwocka.

P o w ó d ź  na FiPpinach
M ANILl A (Pat). Na wyspach Fliipiń 

skich doszło do ka‘astrofalnej powod-5, 
w/wolanej długotrwałymi deszczam,. Pra 
wie cate zbiory oraz duża ilość domów 
zostety zniszczone. Zachodzi obawa epi 
demii, gdyż w rzekach, z kłórych miejsco 
wa ludność bierze wodę do picia pfywa 
ją zwłoki ludzi i zwierząt domowych. W ie  
le miejscowości jest odciętych przez wez 
brane rzeki. Liczba ofiar w ludziach nie 
zosfate dotychczas ustalona

SAINT JEAN DE LUZ (Pat). Oddziały | 
powstańcze posuwają się szybko naprzód 
doliną Tagu, lecz nie zdołały Jeszcze na 
wiązć kontaktu z pospiesznie wycofują 
cym się przeciwnikiem, W  międzyczsie 
rząd Walencji, wydal rozkaz, aby ludność 
wszystkich ws: i miasteczek w okręgu 
Teruel była przymusowo ewakuowana, 
przy czym na wypadek nieposłuszeństwa

wojska rządowe Losować mają drakeflł- 
kie środki

Jak s>ę zdaje, decyzja ta spowodowa­
na jest nie tylko zamiarem zorganizowa 
ma w łych miejscowościach ośrodków 
oporu, lecz także pragnieniem niedopusz; 
czenia do radosnych manifestacyj miesz­
kańców przy zbliżaniu się oddziałów pow 
sfańczych.

Pod Madrytem powstańcom n!e powiodło s>ę
MADRYT (paf) Korespondent agencji 

Havasa donosi z frontu madryckiego, ze 
wczoraj popoludmu po długotrwałej wy­
mianie strzałów oddziały rządowe wysa 
dzify w powietrze grupę domów na od 
cinku Carabanchel, polepszając w ten 
sposób swoje pozycje Powstańcy ponie 
śli poważne straty.

Na odcinku Tagó oddziały rządowe 
wykonały niespodziewany wypad kolo

Derbor zdobywając dwie linie okopów 
nieprzyjacielskich. Powstańcy stawili za­
ledwie lekki opór i ponieśli c!ężk’e stra-
fy.

*
Eskadi y samolotów rządowych zbom­

bardowały hangary lotn.cze w de Dor* 
Juan, niszcząc kilka aparatów Zbombarao 
wano również port lotniczy koto Salaman 
ki.

Ambasador Włoch p rzy  rzędzie gen. France
SALAMANKA (Pat). Wczoraj wieczo 

rem rozgłośnia radiowa w Salamance po 
data uroczystość złożenia listów uwierzy­
telniających przez ambasadora Włoch 
Viola di Campalto generałowi Franco. U 
roczystość odbyta się o godz. 21,30 na 
ratuszu. Ambasador włoski w przemowie 
niu swym m. in. powiedział: iż przynosi 
Hiszpanii, walczącej o swą przyszłość wy 
raz sol.darnosci Wioch faszystowskich.

Wlocny będą utrzymywały z nową Hisz 
panią ścisłą współpracę w dążeniu do 
spokoju społecznego i międzynarodowe­
go oraz dia obrony wspólnych interesów 
narodowych i dla cobra cywil.zacji.

Gen. Franco, dziękując ambasadoro­
wi, zapewnił go, iż Hiszpania jest goto 
wa do współpracy z ,egc krajem. Nasię 
pnie obaj ukazali się na balkonie, owa­
cyjnie witani przz tłumy.

Fiasco polityki nieinterwencja
Zamiast nieinterwencji — zwykłe zachowanie neutralności

P A R Y Ż  (aPt). Dziennik p raw ico ­
wy „ L ‘cpoque“  om aw iając sy luację 
m iędzynarodową wyraża przypuszczę 
nic, iż bieżący tydzień przyniesie o- 
stateczne fiasco po lityk i n ic in le iw en  
cjl, c.o w gruncie rzeczy dokonało się 
w ubiegłym  tygodniu.

Dziennik sądzi, iż rząd angiftlnki 
w ystąpi na czw artkow ym  posiedze­
niu kom ifetu n ie interw encji z propo 
zycją, b y  zamiast dotychczasowych 
nieudanych wysiłków na polu orgnni

zacji n ieinterwencji, państwa zobowią 
zidv się poprosili dn zachowania ści 
stej neutralności wobec obu stron 
walczących. TY konsekwencji musja 
loby to doprowadzić do przyznania" 
gen. Franco  praw  strony wałczącej.

Rząd angielski —  kończy „ L  epo 
qne“  — celem realizacji tej nowej kon 
c<Pr j !, a przede wszy-stk m, ceicm u 
n iknięcia ki m piiikacji na morzu 
StolzBfemńym, stara srę w widoczny 
sposuh *bUżyć do M foch

fteriin piętnuje „p o d że g a czy moskiewskich
B E R L IN  (Pa4). Na Ile ostatnich o 

brad kom itetu n ie interw encji Mosk 
wa jest od paru dni w  Niemczech 
przedmiotem najostrzejszych ataków 
W ed ług  jednom yślnej opin ii jpemiec 
k ich kó ł po litycznych stanow isko Mo 
śliw y ma wszelkie cechy sabotażu.

Ja k  ośw iadczają w tutejszych ko 
i ich m iarodajnych  „S o w ie ly  pragną 
najw idoczniej przeszikod/.ić prakfycz 
nemu i skutecznemu w ykonan iu  nie 
ir te rw e n c ji" . M im o braku złudzeń co 
do istotnych celów Moskwy, która 
„w o jnę  cyw iln ą  w H iszpanii uważa 
za odcinek swoich lendencyj .iwiato

wo rew o lu cy }n ych '‘, pewną niespo­
dzianką dla Be rlin a  była wiadomość, 
iż Sow iety sprzeciw iają się w dopusz 
czoniu obserwatorów neutralnych na 
swoje okręty. Fak t len m ówią % iro 
mą w t Berlin ie , slanow i cenns przy­
czynek do wyjaśn ien ia roli i taktsk i 
Sowietów7. AA’ prasie n iem ieckiej nota 
moslkiawska o lrzsm uje epiiety wr ro 
d .a ju  „po d ły  i obłudny e laborat", 
„bezczelna p ro w o k ac ja " i t. d. Nie 
które dzienniki w yrażają jednak na 
dzieję, i i  wola pokojowa 2(> poznsta 
łych  narodów okaże się silnie jszą, niż 
,.?la w ola poclż-egaczy moskiew vkich".

U r r a  z  ziem ią  g r e d t ą  

zło żo n a  na k o aru  

J ó z e f a  P iłsu d sk ie g o
KRAKÓAA (Pat). Dzisiaj w pohul 

r.ie baw iący w  K rakow ie  jeden z naj 
w yb itn ie jszych  dramaturgów i folie 
tonkstów współczesnej G recji cdonck  
ALadem l ateńskiej p. Spyros Melas 
w- towarzystw ie m ałżonki oraz p. Dy­
m itra Papayram idesa, znanego rAono 
m isty greckiego, złożył na kopcu Jó  
zofa Piłsudskiego na Sow ińcu przy- 
wiezioną ze sobą i  Grecji w pięknej 
artystycznej urnie ziemię z m ogiły o 
chotn ików  poi.'kich, poległych w7 cza 
sio bohaterskiej obrony rodzinnej 
m iejscowości p. Spyrosa Melasa, Mi 
solungi w7 wojnie G recji o niepod'eg 
łość. A k tow i złożenia ziemi greckiej 
na kopcu Józi fa P.łsudskiego na So- 
w ińcu towarzyszyli konsul grecki z 
A\’arszaw y i w iceprezrdent miasta 
Kratkowa dr. St. K lim eck i.

P o  aikcic złożenia ziemi, Grecy w i.i 
sali się do księgi pam iątkow ej na So 
wińcu.

N ie s z c z e fc is  idzie  

w  p a rz e
S Z A N G R A J (Pat). Okolice m i"isco  

w rści Su Cze U na północy prow incj 
Kiaing S i zostały nawiedzone przez 
trzę .icnie ziemi. Około 60 ln idvnków 
zawaliło  się. 20 osob zostjdo z^bBych.

Filia kominterr.u  
Ictisk a cz n L a b o D ze w lz-  
mu do s e rc a  E(i'os>v“

MOR. OSTRAWA (Pal). Wychodzące 
w Bernie „Lidove Nov'ny" donoszą, ze 
jeden z nauczycieli państwowej szkoły 
przemysłu artystycznego w Pradze zapro 
jektował wielką szklaną plakietę, jako 
„Dar ludności czechosłowackiej z ok azji 
20 lecia istnienia Z. S. R. P "  plakieię tę 
która przeznaczona jest dia „Pafacu Sa 
wiefów" w Moskwie zawiezie specjalna 
delegacja z Czechosłowacji i wręczy ją 
Kalininowi

W  zv iązku z tym ,,Slovak'' pisze, iż 
„Lidove Noviny" przyczyniają się wszel­
kimi środkami do tego, aby zagranicy 
dostarczyć materiału, że „Czechostowac 
ja jest tiilą Kominternu i odskocznią oot 
szewizmu do serca Europy .

łot. In s t. O s w . I K u lt .
W A R S Z A W A  ( P a t ) .  R o b o ln ic - y  tn 

Sty lut Ośw ia ty  i K u l t u r y  o rg a n i/ ii je  
w ro k u  b ie ż ą c y m  po raz  c ? w a r t y  ro 
h  .In ic z e  o b o zy  m o irsk ie  m ię d z y  i i w 
m ie ś c ie  B o ro w o  nad  jez io rem  k a rtu  
s k im . (od  t s i e r p n i a  do  ló  w rz e ś n ia ). 
O h o z v  m a ją  na c e lu  yy' c h o w a n ie  oby­
w a te ls k ie  ro b o tn ik ó w , p o łą c z o n e  z w y 
chow anrem  f iz y c z n y m , n a w ią z a n ie  
k o n ta k tu  m ię d z y  p rz ed L in -  ic ieh tm f 
w s z y s tk ic h  d z ie ln ic  i p ro y y in c y j  p a l 
-skp li, p o z n a n ie  m o rza  p o i liki eg o o raz  
p o z n a n ie  dof(tł>ku n a ro d o w e g o  nad 
w y b rzeżem  potsk in.

02181331
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UL' świetle prasy

Niem cy—Z S S R .— Wojna chińsko 
jaoońs^a— Sport robotniczy— 

% ahca 7.-' zw y żk ą  c .n
„ l in * ja :  P o ra n n y " w  art kule 

■wslepiływi om awia problem at zbliże­
nia rosyjsko-niemieckiego.

„Obetnych sfasunków nienuecko sowie 
ekich nic należy oczywiście uwatać za 
tłan, Móry by w żadnych warunkach i z 
żadnych powodów nie mógł ulec prze­
o b rażen iu . Różnice ustrojowe I ideolo­
giczne mogłyby w pewnych okolicznoś­
ciach okazać się powodem małowysiar- 
ezającym do podtrzymania dziś Istnieją­
cego antagonizmu, jeśliby jakieś koniecz­
ności, wynikające z ogólnego układu sił 
międzynarodowych, popychały oba pan 
słwa do współpracy, jak to byłe w roku 
19 2 2  w czasie zawierania między Rafhe- 
nauem i Czyczerinem traktatu w Rapalio, 
kiedy oba państwa były całkowicie Izo- 
•owane i sjabe i nie dzieliły ich łak ostre 
Przeciwieństwa jak obecnie.

•becnie przeciwnie— nie tylko nie ma 
okoliczności, które by Niemcy i Sowiety 
zmuszały do współpracy, ale istnieją po­
tężne czynniki w ich sytuacji wewnętrzno 
Pb tycznej i międzynarodowej, które je 
Wu'r® rozdzielać I Drzeciwstawiac

„ h  irje r W arszew sk i" rćzwnież 
m islyc/nio ocenia możliwość 

zbnzcnia.
„Dobrze poinfo'mowany zazwyczaj 

Korespondtnii praskiego dziennika 
en ov donosił jeszcze w marcu z Mo 

wy' e 2a«yn a  tam być dosyć poważ- 
mowa o „normalizacji" stosunków 
r cko niemieckich Podkreślił on, że 

|* oceł Radka odegrał jakoby w stosun- 
ach 'owiecko-nlemieckfch laką samą 

l£ l̂  jak ongi proces Ramzina w stosun­
kach pomiędzy Francją a Moskwą. Ów 
korespondent zwrócił uwagę na łakt, wie 
Ibkrotnie zresztą przez nas na tym mlejs 
cu podkreślany, a mianowicie na widocz 
ną ewolucję, jaka dokonywa się w Mosk 
w.e w kierunku od socjalizmu do nacjo­
nalizmu. Jest to ewolucja, która niewątpli 
wie ułatwiałaby porozumienie pomiędzy 
Moskwą 3  Berlinem. W  komentarzach 
iaś do rewelacji „Venkova" zaznaczono 

P ras»e szwalci rsklej, że wobec nieprze 
jedn-gr sta„, wiska Anglii w stos iku 
do tconialrych postutaiów Niemiec zro­
zumiane W Niemczech, że jedynie w ra 
mach Ligii Narodów udałoby sie uzvtl 
Niemcom od Anglii nieodzowne dl<_ nich 
koncesje gospodarcze, czy rei 
« » . * . *  Po » » , l r„
macełby oczywiście „normalizacji 
10w sowiecko-niemieckich Hitler 
zazrćczyl wyraźnie, ie  odró. >u i ,az 
wizm od polityki s o w l j f i  u  b°,lsie 
kola wojskowe przekor i M |a|,°d«ijne
> * ..  4 ,«  » o ^ , t Ro1  ? :  p ,,r  i™ -
laby w bliiszyr. czasie dl u * ą by'  
groźnym ryzykiem z-łat * emlec rby* 
lancia i państwa b a łty ck ie ^  *>Jki,tl F'n‘

- hotę, a ż e b y S ! ć PŃ?e$,a,y Id ;a' 
ko punki wypadów. Z  c Niemcom' ia- Takie l  d ' ^wietów.
w bliższej przyszłości k,° re c/yn,i*
„normalizację" . P "  -dopodobn,
ns.eck.ch - o n i e w a J *  wie« °  " le'  
aiafcy Sowiety ‘“ 'l
*>ez powaznieis * , P oliły£e swojej
od mocarz ^ zyka ®«*e*rić dę
“ * ! P »  < z L ? - ' 8 hł,ler w b,ii
szwank swoi*' bez narażen,a na
d r o a l j L 1 9°  au,<” Velu, we,sc

* bolszewickimi

Teatr „Letni11

wietami, uznać raczej wypadnie tę ma­
nifestację w Berchtesgader za manewr 
faktyczny, tak jak w gruncie rzeczy cha­
rakter czysto faktyczny ma t. zw. oś 
Rzym— Berlin i wszystko, co się na niej 
dzieje.

Do osi Berlin—-Moskwa jest jeszcze 
bardzo daleko".

„W arszaw sk i Dziennik Narodo­
w y "  ocenia obecną wojnę cliińsko- 
j. pónską jako  yyslęp do przyszłej 
v • o j n y s onv i e c k o - j a 11 o «  k i e j .

Dla Chin byłoby oczywiście krzywdą 
z powodów narodowych i politycznych 
oderwanie od nich rozległego i boga 
tego kraju, zaludnionego wyłącznie przez 
Chińczyków. Naród chiński musiałby to 
odczuć jako rozbiór oj'czyzny. Mogą też 
Chińczycy uiec na razie konieczności, 
narzuconej im przemocą, nie pogodzą się 
jednak nigdy z tym taktem.

Dla Japonii zaś grają rolę Drzemożną 
względy polityczne, a zwłaszcza wojsko­
we. Kto spojrzy na mapę Azji. wscnod- 
niej, ten dostrzeże, te zależna od Japonii 
Mandżuria ma na wschodzie i północy 
Rosję Sowiecką, na zachodzie zaś Mon­
golię zewnętrzną, zależną całkowicie od 
Rosił, względnie zaś Mongolię wewnątrz 
ną, [prow. Czahar) i Chiny właściwe (p, 
zostałe 4 prowincje Chin północnych). 
Tylko na południu I południowym wscho 
dzie opiera się Mandżuria o Koreę i o 
morze. Położenie wojskowe Mandżurii, 
otoczonej z trzech stron przez moii 
wych wrogów w przyszłej wojnie jest
tedy bardzo niedogoane.

Ponieważ Japonia wojnę tę przewi­
duje I do niej się przygotowuje, więc 
zabezpiecza sobie już obecnie cfogodne 
pozycje. Terenem tej przyszłej wojny 
może być właśnie Mongolia, zarówno we 
wnętrzna (należąca dziś teoretycznie do 
Chin], jak I zewnętrzna (będąca pod pro 
lektoratem rosyjskim). Dziś są te dwie 
części Mongolii miejscem, na którym
zwalczają się działania pokojowe Japonii 
I Rosji".

W „R o b o tn iku " znajdujem y ar-
|\lkuł na lemat rozwoju sporl u ro­
bol ni-czcgo.

„W  czasie gdy Z. R. S. S liczy zrze 
szonych członków 20.000 a liczba sym­
patyków jest kilkakrotnie większa potrze 
ba własnego organu narzuca się z całą 
siłą.

Sport robotniczy rozwinął się na tere­
nie całej Polski, pewne jest więc oparcie 
w każdym zakątku kraju, obejmując wszys 
tkle uprawiane konkurencje, dotrze więc 
do każdego sportowca. Bogata treść ideo 
wa, setki nieomówionych tematów, wresz 
cie łączność z międzynarodowym ruchem 
sportowym, zapewniają stale ciekawy I 
oczekiwany materiał. Są więc wszelkie 
dane, by pierwsze robotnicze pismo spor 
fowe mogło powstać".

„D zienn ik  PoznańsI, i“  słusznie po 
chw ała akcję p i/eciw ku zwyżce cen 
i pisze co następu je.

„Dobrze się stało, że wtad.ze admini-

N A rcZ Yn C * M U Z Y K I
udziela lekcyi gry na fortepianie

— Ceny p występne — 
ul. Jagiellońska 8 m. 22, g. 4-6 dp.

Gdzie diabeł nie może...
kom edia współczesna w 3-,i, 

Reżyseria K . K o r e c k ie j ,

zss lip n l l POS!1,\ nk‘ dU' bcł- k 'CZ k rr  
a ro s te  z t r l i  M ''.e P °  malu-rz.e m a
i Ź k i i ’ , & ? n ° S ‘ 1 os,iltnic dwa-
^ab-D  -  r  40 P o j e d z e n i a .  Co
f e e  m t k y  S S f  * * * * & > -
sl- Piri-i la V •' . lU o r « 'U l  w iz y ly  

p a n ie  od  f i la n t r o p i i  n>7 ^ c 1. S v 1n ,c ; ; ( , v j .c io w I ;
■więc p ra w d z iw ie  w sp ó łę z « Mla « ,llc, 
żr.a pow nslz .ieć  u b iLd on a  p rz e z ;l 
r ó w  k om ed > j, se en a riu szó w  filn m -  
w y c h  (z w łaszcza  w e  F r a n c j i )  i , c| 
A le  poizn ow ą  w s p ó ł -zoM iością c z y l i 
frz y a k to w ą  w a lk ą  z przccinYiio-.ściami
/ \ (■ i >» onwl iair ..n-nliPii nł i"» i \ 1/ 0.7.‘ł i ■ i’7/w>7 r\.i \ 
W
^ Srlon io iw icn ią ,,u 
Sa —  p o je d y n e k  d w u  p ic i, k o m ic z n e  
Zr,'v«H jy o lep S7. j  m ięd z y  męża-zyzną 
;i 'ś O ł
cz-‘ ^ 'l'r ''vs’/ ’ w .|{e t. len „w s p ó l-  

n a s u n ą i dość sp osob nośc i 
 ̂ a iys»e  u y k o r / y s i- n y c b ) do  k o ­
nt j ‘" ' fa,rsy o b ycz a  jów ej, re a lis ly cz -  

 ̂ 1 ' u  dTtkgi |i( ( ł) ;| a u lo ra  w yraź-
" r n n k u  liu ffo . T a k ic h  jak do-

i <C1V‘(U'V> *1 AV<lJJVtJ f. t V » I
yeitt aattlor zecb.eial pokazać rzecz od 
virczną, a kina Iną zttwsz , "T komedii i 
: i ( I (Kj czasów A r y  lolanc-

aktaeii Rom ana Niew iaron ieza. 
dekoracje W . M akojn ika.

k ló r B a rk  nie w-ielu zapew-ne chodzi 
po święcie, « jeśli gczie.ś się który i 
nadarzy, to można go chvba trakto ­
wać. jako m im owolne dzieło sztiiKi 
l rtalentówany lekarz bez p rak tyk i —  
lakicb  Są tjsiące', woła, doń zakocha­
na Jan k a . Osobliwości.'; dr. Ba rka  
jc.st przede wszystkim  jego naiwna 
w iara w obowiązującą : port czeristwo 
moc jego n/doluień. v jakąś automa 
l>c/ną sprawiedlLwo.śe, poza tym dn-
S ^ Wikł ,,a’ (,zk‘ci—  -l-.cze, go- 
' ' a do mnnt^nj-ah sporów w życiu 
) i-esp rack ic li wyrzeczeń, byle ty lko  
p  nw ic na problenudyezny.m swo- 
j.- •. 1 teni])erain-Mi( ik, że prosz-ę
i. inzo. 1 or\ we/y, za-.lepiony, p je- 

tuą. \ się Ja ] s;  ̂ piś;*e coś w ro
c zaju s/.aomej charak lerystyk t ..bo- 
lu l. 'r a ,  utworu-, |0 ]>o.,lać młodego 
dok lora zdaje się przorastać to e.o 

V ic vszfuki. Już  się go ■ M it 
jak mtculego wierzei owca, i- to r y  w y ­
rósł dziko: wspaioiala kre.w nieobli- 
czi nc możliwości, ale uważać, bo 
mitda się, gry zie . kopie.

stracyjne wejrzały właśnie w położenie 
łych drobnych spożywców w kraju, na 
których żeruje spekulacja cen, a zwłasz­
cza cen artykułów spożywczych. Minister 
spraw wewnętrznych wydał zarządzenie 
do wszystkich podległych sobie władz, 
aby rozciągnąć jak najściślejszy nadzór 
nad cenami najważniejszych artykułów 
żywności. Zarządził, aby z urzędu wy­
znaczono ceny na podstawowe artykuły, 
jak pieczywo, mięso, wędliny.

Pozornie chodzi tu o grosze, ale w 
sumie, w budżecie dziennym rodziny pra 
cownlczej, nie jest zgoła obojętne, czy 
kilogram chleba jest droższy, czy też tan 
szy o dwa grosze, kilogram mięsa lub 
słoniny o kilkanaście groszy, kilogram 
maki lub ryżu również o pewną ilość 
groszy. W  sumie bowie powstają kwoły, 
których nie wytrzymuje budże* domowy 
i które wprowadzają w rodzinę pracow­
niczą gospodarkę deficytową. A to prze­
cież zawsze kończy slą ile...

Poza tą fenoencją eto podbijania cen 
i usiłowaniem wywołania fali droiyźnia 
■ ■ej na tle czysto spekulacyjnym, mamy 
lo czynienia z innym zjawiskiem, które 

koniecznie musimy wyplenić, a mianowi­
cie — z mozaiką cen, z istną pstrokacizną 
cen na r/nku detalicznym

W  jednym i tym samym mieście, w jed 
nej piekarni czy wędlmiarni, jednym skle­
piku czy „kawiarni" bułka lub kiełbasa 
kosztuje mniej, a w innej ulicy wiecej... 
V jednym miasteczku lego samego sta­

rostwa nabywa się coś łaniej, a w sąsied­
nim o wiele d'ożej. Jednorodne produk­
ty w podobnych | blisko siebie położo­
nych ośrodkach wykazują stosunkowo 
wielkie —  a faktycznie niczym nie uza­
sadnione —  różnice cen.

Uwagi powyższe są h słuszne nie 
h  .ko dla Doznania ale i <łb' W iln a .

Król Leopold na Wystawie Paryskie!

- k>

K'61 belgijski Leopold, który dzięki inicjatywie polepszenia gosoodarki światowej 
zdobył sobie wielką popularność, sfotog ^ 'cwany podczas zwiedzania wystawy

światowej w Paryżu.
s s ą

Gen. Franco ułaskawił kupca z  Ło d zi
Głośna sprawa skazania na śmierć przez 

sąd powstańczy w Hiszpanii żydowskiego 
kupca z Łodzi Bruno Zmdbcrga, znalazła os­
tateczne, rozstrzygnięcie.

M o ty w y  w yro k u  na w spólników  
D u s z y ń s k i e g o

Obrońcy wspólników Dobo-szyń- 
skwgo o lrz\ ina li już w yrok z oli-zcr 
nym  uzasadnieniem. S-[(| m nio l\wach 
um ówił przebieg -wyprawy lniCicnic- 
k ie j od zorganizow any „.drużMi ocli 
ronnycii , do zlikw idow ania /wiąz 1. u
zbrojnego prz-ez policję. p 0 szczególo 
v ym opisie zajścia na p o s l e r u n k u  i 
na rynku, omówione jest następnie u 
zagadnienie o najściu n;l nues/kanic 
starosty Basary. I  zasadnicnie zazna 
cza, że wbrew leniu co | wierd/.iła po­
średnio obrona, stairosbi 11,,sara nie 
za słał przez napaslników  p diily. Sąd 
nie p rzyją ł za ndoiwodiniono ikbnc- 
m ukolw ieb i  oskarżonych, ab\ strze­
lał do Po lic ji. Przy  wytnslaize k a rv  
Sąd m iał na wzg’ęrlz/i,e duży w p łyń , 
jak i 'w yw iera ł na oskarżonych i<h 
p izyw ódca Doboszyitóki. ( )-.karżeni 
iu( w iąc o mim przejaw ia1-! ślepą u f­
ność i bezkryts c/ność do jego poczy 
nan. Odnośnie k w a lh ik a c ji czynu 
podkreślić naileży przekonanie Sądu, 
że pobudlki nie b y ły  -niskie, a raczej 
m iały1 charakter ideowy, jednak po­
nad wszelką wątpl'"'ośi źle poj -ly, a 
9F w ykonan iu  przestępczy. Obciąża

Ujeździć lego p rzyjrm n io i /ka po- 
slfznow ifci rozkochana w nim  dziew­
czyna. W iadom o, kob ie ly  znacznie 
ła lw ie j się cow ilizu.ą, dostosowują 
d( w arunków , spadają na cztery ła ­
py W  młodej kobiecie, drzemią (akie 
różne gcnialności, że wy siarczy icli 
na zbiiidoyyanie i zabezpieczenie losu 
własnego i tego wybrainego samczy­
ka. M ów iąc językiem  w spółczeanoś-ci 
—  mała jest gon i u sza ni reklam y, p ro ­
tekcji i umiejętnego w \ zy. ki\, nnia t- 
zw. .slosunków. —  Dr. P a rk  wvp l\w a 
bard/o szyblko na górę...

Ale zacietrzewiony samczyk nie
przyzna p r i-tnu samiczce, choć go au­
tor zmusza do tego na cezach całej wi 
downi. Om woli z'-ejtcrować, oczyw iś­
cie, z rozdartym sercean. Biedna ona 
niajisi łeraz odwołać się do praw  im- 
rp kry, slworzyć akie okoliczności, 
bv pan i iwlndca odzy skał złudzenie 
samodzielności i io ic ja lyw y . —  Z a ­
kończenie sztuki przypcMnin i ,,Pos­
krom ienie złośnicy z lym . że tutaj 
poskroniicielka udaje poskrom ioną. 
Oczyw iście, buffo na całego.

la  bar-dzo zabawna, pełna zręcz­
nych -oklaskiwanych powiedzeń, 
hoć może nieco przegadana ikomedia 

wyszła z pod pióra nu lom . Jest to 
fakt tjtan pir z yr j e mii i e j s,z y , /e nieodo- 
sebniony, jak  wundamo. Sarkaliśm y 
na brak średniego repertuaru, nie do-

ratom iast winę oskarżonycli to, 
że działaniem sw ym  mogli spowodo­
wać chociażby- chw ilow o większe nie 
bezpieczeństwo dla porządku publicz 
nego, zagrożonego w owym  czasie 
pizez znane zajścia krakowskie, cbrza 
lioiwskie i lwowskie.

v  „ W e n D i t u  L D d o iy m “ ?
,,Nowy Dzień 1 donosi, źe W inccnly Rzy­

mowski b. ozł-onok PAL, do niedawna reda 
Dor ,.kurjera Porann go“ , objął dziat po'i- 
tyezno-sjioteezny Dziennika ludowego", 
popołudniowego organu PPS. Wiadomość 
la wywołała scnsaeję w Warszawie.

U ła s k a w ie n ia
Ogłoszona zoslała statyslyka o wyrokacli 

śn.icrci w roku bieżący m. W  1037  roku przed 
sławionych zoslalo Panu Prezydcnlowi R. P. 
dziewięć spraw skazańców W  czterech wy- 
padkacti Pan Prezydent R P. darował życie 
sf szańcom, którym wymierzono karę śmier­
ci W  stosunku do pięciu skazanych Głowa 
Pr.ńslwa nie skorzystał z prawa haiki i w y­
rok1 śmierci zostały wykonane.

Min. spraw zagranicznych otrzymało pis­
mo podpisane przez gen. Franco, klóry do- 
nesi o całkowitym ułaskawieniu Zandberga

Po lej decyzji gen. Franco, min. spraw 
zagranicznych zawiadomiło natychmiast ro- 
diinę Zandberga w Lodzi.

„ P i | f i e t o w 7 n > “
sklepów we Włocławku
„Nasz Przegła.d" donosi: W  sobotę wie­

czorem na ułk-acli W łocławka pojawiJy się 
liczne grupy sludonlów korporantów, klórzy 
—  „p ik ie lcw a li“  sklepy żydowskie, nie do­
puszczając do nich chrześcijan, a nawet silą 
wyciągając klientów ze sklepów.

Ja k  ustalono, pikielarzami Dyli słndenci 
uniwersytetu w Warszawie —  którzy przy­
jechali do W tocławka na wakacje.

Za brak eiyii lefc&tgfcle} 
zawieszono v  prawach dr. Grima

Sąd Izby Lekarskiej Warszawsko-Riałosło 
ckie-j skazał doktora Feliksa Grussa, zamie­
szkałego w Sk"\vi;łnie (pow, rypiński) na za 
wiesizenie w prawach członka izby na okres 
2 eh miesięcy. Dr. Gritss skazany zoslat z* 
nieetyczne postępy, wyrażające się w oszu­
kańczym pozornym wykonaniu zabiegu chi­
rurgicznego u jednej z chorych oraz za bez­
prawne używanie tytułu b. lekarza lśnij w ie­
deńskich, Jako  molj wy łagodzące wzięto 
pod nwągę miody więk i niedośw iadczenie

Dr. Gruss odwołał się do sądu dyscypli­
narnego naczelnej izby lekars-ki-ej, który to 
sąd wyrok zatwierdził. Ja k  się okazało, oszu 
krńczy zabieg chirurgiczny miat polegać n» 
pr zonnym wyjęciu igły z ręki.

ccniając w yrw y, jak ie  z różnych po- | 
woclów powstały aa oi.;-głości ży-cia te­
atralnego yv Polsce. Dziś one się za­
bliźniają. Narasta poko'enie ludzi te­
atru, które stanie się nieyyątpliw ie 
trzonem ruchu teatralnego, a w szcze 
gofności podłożem do renesansu poł-. 
skiej tyvórczości leatralnej.

Z konifronlacji napisai.ego wyżej 
z przedstayy leniem yyileńskim yyidać, 
i-i au lor nie zupełnie dociągnął swą 
szlukę do pełnego stylu i niez.ayyodin j 
kia:royvuości. W idae jcdnalk wyraźnie 
jak ie  są tu m ożliwości dla ak iora z 
ii yyencją. Pow ietbiny, że jip. t io i ska 
i S iezicn iewski \y\iccirzy siali je w du­
żym stopniu, dając c-ksp/esje barwną 
i przekonywującą. W a lczy ł z niuna o 
sukces przcdslawy-iciel .ws-pidczesno- 
ści“  yv szlnce, p. K a rp 'k  z Radoim a. 
P  Sta.szcyv.ski dał yv tej roli arcyza- 
biiwtie studium naturallistyczne, w 
drugim zwłaszcza akcie dom inując 
na scenie. Roi i woźnego ma dobre 
momenty, jediurk napisana jesl dość 
n iewyraźnie; lok taż poąul ją p Uza- 
Dliński. Dobrym  piezese-m z Am eryki 
by ł p Sziozayy iiiiild. Pp. Drobinek a. 
Szpalkiewiczowa, W iedeńska, Su ro ­
wa i gwiazdki odtyvorz\ii yyyraźnie 
t ypk i cip if» od y c z n e.

Dekoracje skromne, ale „na leży ­
te". Dobre zwłaszcza m ieszkań '1 p. 
narpLka yv Radom iu. J .  M.

Teatr Lutnia

Noc w Wenecji
Johanna Straussa

Odkąd „L u tn ia "  po kró tko trw a­
łym  przesileniu programoyyym po- 
yyróciła do starego, znanego i uzna­
nego rgpertuaru operetkowego, do­
konawszy zarazem pew nych zmian w 
s\yyim zespole —  zyskało na frekyven- 
cj: yv sposób bardzo oczywisty

«Sobołnia prem iera m.ala niemal 
kcmipłeł, a yyśród publiczności byli 
tacy, którzy po dłuższej nieobecności 
zayyitali yy progi teatru muzycznego.

Zdaje się, że yyolno na podstayvic 
oLseryyacji dtwócli od a lm cii miedę- 
cy m ów ić o zapotrzebowaniu na tę 
form ę muzyczną, właśnie tu yy W ii- 
nie, które w dziedzinie podaży mu­
zyki ma szereg niedociągnięć organi­
zacyjnych, że tu tylko przy1 wdowia 
ys ‘ mienię brak przemyślanego sezo­
nu koncertoyy ego. D yr. keja Lu tn i yvy 
lryyale pracuje na polu operelk. u- 
nu iz 'hu ln ia jąc publ c/ność yy;!cńską 
która chętnie obcuje z. m u/yką przy- 
na 'm n ie j na tym  jej odcinku.

W ys taw io n a  operetka należy da 
tych typow ych dzieł Straussa, która 
m ają dobrą fakturę muzyczną, żarów
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Pekin, po krótKotrwatym oporze Chiń­
czyków, zosfał zajęty przez Japończyków. 
Miasto spotkał fen sam los, jaki był jego 
udziałem od tysiącleci, ilekroć Chiny wal 
czyły z najeźdźcą poMocnym

Już w najwcześniejszym okresie histo­
rycznym Chin, kiedy kraj ten nie stanowił 
jeszcze zorganizowanego państwa, ob­
szar dzisiejszego Pekinu był terenem wał­
ki oomiedzy Chińczykami a tatarskimi i 
mongolskimi ludami północy. Około r. 
1000 przed Chrystusem Pekin był stolicą 
udzielnego państewka Ki, następnie gra­
nicznego królestwa Jen. Od r. 2?0 przed 
Chr. Pekin, wcielony przez założyciela 
dynastii Tshin, Szi Huang Ti'ego do połą 
czonego cesarstwa, pełni rolę forpoczły 
północnej aż po koniec dynastii Thang 
(pocz. X w.). Po upadku potężnej dyn. 
łhang rozpoczął się w Chinach okres 
wewnętrznych walk o w adzę, co wyko­
rzystało północne mongolskie plemię 
Khiłanów, umacniając się na północy 
Chin i tworząc niezależne państwo Liao. 
Wówczas ło Pekin stał się południową 
stolicą ich pansłewka i jako taki otrzymał 
nazwę Nanking'u (938—1129). Aby poz 
być się Khiłanów, zwiazali się władcy 
panującej wówcza', dynastii chińskiei 
Sung przymierzem z plemieniem tungus­
kim 2uczenow przebywających na północ 
od Khiłanów i im z początku ulegających. 
Tolityka przymierza z jednymi dla obalę 
nia drugich pomściła się jednak ra Chiń 
czykach Żnocsnowie istotnie rozgrom li 
Khitanów (1129), ale jednocześnie wzie'i 
w posiadanie cała północ Chin, co wię 
cej wyparli Chińczyków na prawy brzeg 
rzeki Jangtse. W  fen sposob Chiny uleg­
ły wówczas podziałowi na północ i po­
łudnie.

Na północy panowali tunguscy barpa- 
rzyncy, Źucze,iowie, których władcy ut­
worzyli dynastię Kin („Z łotą") i na stolicę 
środkową obrał, dzisiejszy Pekin, nadaw-' 
szy mu nazwę Czangfu. Oni to pierwsi 
narzucili przejściowo Chińczykom fryzu­
rę z warkoczem. W  tym to czasie, w są 
siedzfwśe Chin, m dęzy rzekam1 Ononen 
ł Kerulenem, w kolebce Mongołów, za 
częły rozgrywać s.ę wyDadki, które w 
następstwie nie tylko zmieniły ca‘kowi- 
cie oblicze Wschodu, ale zaważyły też 
1 na losach Europy Wrogie dotychczas 
Job e plemiona mongolskie i tureckie 
zjednoczył Temudżyn. syn wodza mongol 
•kiego, okrzykniętego w r 1206 Dżengis- 
chanem, czyli „Powszechnym Chanem". 
W  r, 1209 Diengiscban uderzył na Żu- 
czenów, w dwa lata potem przedsięwziął 
pie.wszą wyprawę na Chiny, kłórej rezul 
lałem było zdobycie ziem na poinoc od 
Huangho. W  r. 1215 pedla Czungtu, sto­
lica Żuezenów, którzy ostatecznie roz­
gromieni w r 1234, przenieśli się bardziej 
r.a północ, nad Amur, skąd w w. XVIII 
wystąpią pod nazwą Mandżurów.

W  r. 1264, po walkach o władzę 
wśi ód wodzów mongolskich, wielkim cha 
nem zosłal Hubilaj, kłóry przeniósł swą 
sto! cę z Karakorum do Pekinu. Nowa 
stohca otrzymała nazwę Kanbalik. Chiń­
czycy nazywali ją Taifu, czyli „W ielką 
Stolicą". Stąd Hubilaj podbił całe Chiny 
i załozył łu w r. 1280 nową dynasłię, 
kłóra panowała w Chinach do r. 1367 
pod nazwą Juan.

Mimo łołerancyjnych rządów Mongo­
łów zaczęła się bjdzić w Ch:nach świa­

domość narodowa, w poczuciu kłórej | 
Chińczycy uważali panowanie Mongołów | 
za niewolę. To leż stosunek Chińczyków 
do następców Hubila(a —  to ukryty bunt, 
który wreszcie przerodził się w otwarła 
powsianie. Były mnich buddyjski, Czu I 
Juanczang, stanął na czele południowych 
band powstańczych i w krótkim czasie 
zdołał opanować całe Chiny. W  r. 13Ó8 
wkroczył do Pekinu, gdzie ogłosił się ce 
sarzem nowej dynastii Ming (1368— 1614). 
Stolicą Mongołów był z początku Nan- 
kin, aż do r 1421. W  f/m czasie Pekin 
zwano podobnie jak dzisiaj Peipingfu, 
„AAiasłem Północnego Pokoju". W  roku 
1421 Mingowie przenieśli stolicę do Pe­
kinu, który dopiero wtedy otrzymał pow­
szechnie znaną nazwę Pe.king'u, t. j. 
„Północnej Stolicy", w odróżnieniu od 
Nank nq u, t. j. „Po ’udniowej Stolicy".

Ze słabości ostatnich władców dyna-

stii Ming skorzystał wrog zewnętrzny 
Mandżurowie, których zjednoczył pod 
swo,ą władzą Nurhaczi i poprowadził na 
podbój Chin. W  r. I644 wkroczył do Pe 
kinu, gdzie ogłosił się cesarzem ch:ń- 
skim, zapoczątkowując mandżurską dy­
nasłię Tshing, ostatnią dynastię cesarskich 
Chin (1644— 1912). Pekin był słolicą 
Chin przez cały okres panowania tej dy­
nastii i pozostał nią w pierwszym okresie 
republiki.

Po okresie chaosu, jaki wytworzył się 
na skulek podziału Chin na dwie naw­
zajem s,ę zwalczające dzielnice: północ 
ną i połudnową, i po ostatecznym zwy ■ 
cięstwie Południa nad Północą, Pekm 
przesłał być stolicą Republiki Chińskiej 
(1928 r.) i otrzymał nazwę z czasów dv 
nastu M :ng Peipinq'u f. j. „Północnego 
Pokoju". Stolicą Chin słał się Nankin.

M. D

Budują domy z g l m y  i mułu
W  poszukiwaniu taniego materiału ilo 

budowy domów w osiedla di robotniczych 
wpadli architekci am en kańscy na pomysł za 
stosowania jako materiału budowlanego gli­
ny i mułu. Pomysł nie nowy -resztą bo ma­
jący za sobą sędziwą przeszłość w prastarym 
Peru i Meksyku, oraz stosowany do dzisiaj w 
Arabii i w północnej Afryce. Pierwsze ]>!<>- 
by na małą skalę powiod1} . ę * olo z irricjS 
lywy rządowej komisji kolonizacyjnej US \. 
wybudowano osadę eksperymen talną w Gaf- 
dendaic, w sianie Alabama. Osiedle składa 
sie na razie z 7 domów r. \bmlov anycli z 
gliny i muiu; oka.zało się. ”  budowa takich 
demów wypada łaniej niż drewnianego bun­
galow, a wytrzymałość mtin-w na zmiany jio 
gody jest bardzo wielka. Jeszcze jedną dodał 
kową zaletą domów z gliny jest to że nie 
ima się roli ogień.

Przygotowalnia materiału budowlanego nie 
nastręcza większych trudności; miesza się gli 
ną n u t ze żwirem lub szlaką i dodaje do 
tego wody w stosunku jak 10 do 1. Tak ulwo 
rzeny szlam wlewa się w formy z drzewa. 
Według obliczeń architektów ściana gruboś 
ci 40 cm wytrzymuje obciążenie wagi od 10 
do 20 lonn. Fundamenty i piwnice buduje się 
jednak z betonu, a na tj ni dopiero stawia 
się niury z gliny, Pokryte gipsem wewnątrz 
i pomalowane zzewi ątrz, ściany domu z gli­
ny nie różnią się na jrozór niczym od ścian 
zwykłych domów. Jak  wynika z obliczeń 
Rcsclllemeait AdmiiiiiMralion, robocizna przy 
budowie nowych domów- wynosi 05 Jiroc., a 
koszty materiałowe tylko 35 proc., co uzna 
cza odwrócenie zwykłej formuły ko -toryso 
wej przy budowę domow z V l y  lub żc'bc- 
lo - u * X.

Prace wykopaliskowe w Gnieźnie
Od dłuższego czasu przeprowa 

dza dział przedhistoryczny Muzeum 
Welkopolskiego w Poznaniu prace 
wykopaliskowe w Gnieźnie w ogrodzie 
Prepozyłalnym, przy ul. Poznańskiej Nr. 5. 
Na rozkopanej przestrzeni ok. 400 m. kw. 
odkryto kilka dorr.ów budowanych na 
węgieł, z paleniskami kamiennymi oraz 
kilka małych budynków— łaźni. W  rozko 
panych warstwach kulturowych znalezio-

—-.kw,

no ponad 1000 najróżrrejszych przedmio 
łów, dużą ilość kości zwierząt domowych 
i dzikich, kilkaset ziam jęczmienia, psze 
nicy, prosa, orzechy laskowe oraz pestki 
brzoskwini W  Gnieźnie natrafiono w og 
rodz:e wczesnohistoryeznym takie na koś 
ci kury domowej, kiórej ślad znaleziono 
w Opolu w ogrodzie wczesnohisłorycz- 
nym w Biskupinie.

rp -H 0 0  
t f  3

L AT-f- 
9 5 7 “

-td-
ZDROJOWISKO NĄD NIEMNEM

S O L A N K A  D O  P I C I A
S O L A N K O W E  
B O R O W IN O W E  
KW ASO W I; 5L0 W E 
T L E N O W E  
P I A N K O W E

ELEKTRO i WODOLECZNICTWO.
I N H A L A T O R I U M .

IRYGACJE i PŁUKANIA JELIT .
ZAKŁAD LECZNICZEGO STOSOWANIA SŁOŃCA. 
POWIETRZA I RUCHU. K Ą P IE LE  KASKADOWE,
P I Ę K N I E  P O Ł O Ż O N A  S T A C J A  K L I M A T Y C Z N A -  

Sezon trwa od 15 ma,a do 1 pazd arnika.
Inform : Dyrekcja Ze kładu i Kcmlsia Zdrojowa w  DrusklenikacH, Związek 
Uzdrowisk w Warszuwle o az wszystkie placówki ,Orbisu* w kraju i zagranicą

Zam iast kuli
W  Litwie wprowadzono nowy s d c  

sób tracenia skazańców. Dotychcza­
sową metodę rozstrzeliwania zastą 
siąpiono pozbawianiem życ>a za pomocą 
trującego gazu. W  tym celu zainstalowa­
no w forcie pod Kownem specjalną celę,

Dał się złapać „na konsula"
O s z u s i '  w  f f c J i

Do znanego pi/eniyshiwca, działacza spo- 
leiznego p. J. Sz. w Warszawie zgłosił się 
jz kiś wytworny, poważny pan, który podał 
się za sekretarza stanu jednej z republik jio  
!udu.-amordkańskieh. Rzekomy sekre-tarz oś 
\\ iadczyt, że zestal delegowany jirzcz swój 
rząd do Europy, celem utworzenia szeregu 
placówek dyplomatycznych. leden ze zna­
jomych dyplomatów polecił mu osobę prze­
mysłowca, jako zdolnego polityka, wobec 
czego proponuje mu w imieniu rcpiihl ki ob­
jecie stanowiska konsula honorowego.

P rz e m y s ło w ie c  s k w a p liw ie  zgodził się na 
ju / s y ją c ie  zasz.r.zytnego  s ta n o w is k a .  P r z y s z ły  
d yp lo m a ta  n ie  jio d e jrz e w a ł o szustw a, gdyż 
„ f e k r e la r z “  n ie  w sp o m in a ł liie  o sp raw ach  

p ien iężnych .
\iebaweoi p. Sz. otrzymał przez, porztę 

pbt-nie w jkonany dekret nominacyjny oraz
order ze wstęgą. Dumny z zaszczytu, jaki go
sjotkał. przemysłowiec j.owiadomił o ty ni 
zi ajomych i zamierzał wyprawić bankiet. 
J i  dnak „sekretarz1* republiki powstrzymał 

’• go, tłumacząc, że oficjalne 1 ankiety w myśl 
I protokółu dyplomatycznego mogą się odl

fiu pod wzglądem rytm icznym , jak t 
melodii. Szereg arii, zakro jonych »«  
więlk.szą skalę, oraz Jiczne chóry poz­
walaj;! m ówić o qu-asi operze.

Kapelm istrz W iliń sk i m iuł wdzię­
czne zadanie zmontowaniu strony mu 
zseznoj. O rkiestra tym  razem rozsze­
rzona o w allornie, m iała zarazem ni- 
k le i zaznaczony udzi tł forlep ianu, co 
riezaprzccznie wpłynęło dodatnio na 
barwę i brzm ienie całości. Dobrze 
z* łaszcza w ypad ły iiw erlu ry  do aktu 
] i I I .  Chórom nalom iast tnożnaby 
za rzucić cokolw iek zbyt ostre brzmię 
nie na pocztjikn aktu I, ale też pod­
kreślić trzeba dbałość o uzyskanie 
ładnego piana w dalszych częściach.

Ro/.\.seria spoczywająca w ręku 
p Folań; kiego m iała też same zalety 
i wadv, co w- poprzedni ii jego kren- 
cjach z pemtuj skłomic-ści4 do prze­
sady graniczącej chw ilam i 7. grotes­
k a ; zwłaszcza akt I I ,  scena m askara­
dy, sprowokowała p. Polańskiego do 
zbyt groteskowej d< form acji w łasnej 
osob\. Poza tym można by jeszcze 
zgłosić pewne zastrzeżenia co do ob­
sady poszczególnych ról. Nit zbyt 
szczęśliwie wypadła w odniesieniu 
do (ierdomn. księcia Erbm o. A. k is ie ­
lów icz, któregośm y już parokrotnie 
oghtdali na scenie m ia ł tu jako wy- 
komtiwcn duetu z Nocbowiczówną, za 
danie przerastające jego m ożliwości 
głosowe; b y ł caliko\yic'e przytłoczo­
ny i zagłuszony przez swą partnerkę, 
k ióra wnosi na scenę w ileńską 'walo­
ry swego dużego głosu. Ponadto Z. 
khUiioyyska -w ro li Cibalebty, m iała 
s.ereg momentów niezbyt pom yśl­
nych; brakło  je j śpieweczego kunsz­

tu i miłego wdzięku, koniecznego w 
tej roli.

Podobał się jak  zawsze K. Dem ­
bowski w roili balw ierza C aranu lli, 
b isujący na żądanie publiczności arię 
7 Ii-go akta. D lu iraklerystyc/ną tró j­
ką senatorów weneckich odlwor/.Di 
h W y  rw icz-W ichrow ski, k . Cho­
rzowski i S. B rusik iew icz . Pózfi lytn 
program w yjayyiał szereg noyyyeb naz 
w isk yv rolach drugorzędnych; jest to 
niezaprzeczTiie rozsądna (cimlencja —  
przy goloywyyania młodego narybka z 
pośród s la ljs ló w  i c11 órz\rś11' yy

W  h e li ‘ k rom nyca ro lach byJi c.d 
ko w icie na m bjscu .

R u le t, p rz },g o to yvan v  przez. J ;  C ie- 
sitl-,kieg(» / a p re / e n to yya ł d w a  tań ce  
zespotoyve: T ą r a ą i t c łę  o raz  T a n ie c  
g o łęb i.

Dekoracje E. Grajewskiego zys­
k a ły  w I I I  akcie aplauz publiczności: 
były istotnie dobrze pomyślane, przy 
tym  yy sposób niezm iernie s/.cz.ęśli- 
yvy wyizyslkuły części składoyve opra- 
w y  I-go ak lu. W  tym zaś —  przy peł­
nym  osyy ielleniu ta.ziły niezliarnioni- 
zc.yyamc łiarw y. Podobnie udatna była 
wystawa I I  aktu.

\ a  zakończenie jedna nyvaga; nie 
ma w łaściw ie  potrzeby zachowania 
yyłoszczyzny, tuk, jak  to m iało m iejs­
ce w 111 akcte „N o cy  yv W enecji". 
B ra k  na to uzasadnienia. Ponad lo  
dobrze.b yi było  cokolyyiek skrócie 
przerwy. Zyska ina h m  zwarlom  \y r i 
żenią, podniosą się w a lo ry  ■yyidoyyis- 
ka, w  iktóre yy łożono sporo starań i 
yy ysiłku , ^ + i  „ .  h h k .

wać w lokulu rf'in-czcnt;uyjnv ni konsutalii. | 
V jtonieważ takiego lokalu jeszcze p. Sz. nie 
mu więc trzeba poczekać.

Po kilku dniach „s e k f larz'* znów od­
wiedził „konsula*1 z wiadomością, ż-e yv Al. 
Ujazdowskich jest wspaniały kninfortowy,
8-jio ko jo wy loka) po jakimś carskim dygni­
tarzu do sprzedania razem z luksusowym 
omeblowaniełn.

Cena jest wyjątkowo niska, zaledwie 150 
ly*. złotych, trzeba się jednak zdecydować 
natychmiast, gdyż lokal ten prnginc nabyć 
1 rzedstiwicictslwo jednego z państw ościen­
nych.

Przemysłów ier chchil natychmiast oso­
biście zadatkować apartamenty, lecz znów 
zestal pouczony, że w utyW protokołu d' p|< 
matycznegn, konsulowi nie wypada zafatwać 
tego rodzaju spraw i sam zaoifarowal się po 
djąć roli sekretarza konsola.

Pan Sz. wręczył „sekretarzowi" 15 tys. 
ztctych na zadatkowanie lokalu jioselstwa i 
zi dowolony rozesłał do znajomych piękne 
zrproszenia na ” ankiet inauguracyjny.

Tymczasem ,.sekretarz" republiki znikł 
nagle bez śladu. Zaniepokojony konsul uda! 
de do pałacyku w At, Ujazdowskich, gdzie 
m iały być Wynajęte apartamenty kon6tilalu. 
Di wiedział się tam, żc w pałacyku nie było 
i nic ma nic do wynajęcia. Poza tym naiwny 
przemysłowiec zostat poinformowany, żc z 
południowo - amerykań kiej republiki nic 
przyjeżdża! żaden dyplomata.

Trudno opisać zmartwienie oszukanego 
„konsula". Nie chodziło snu już o stracone 
pitmądze, ale n-razil się na śmieszność, wy- 
s< tając oficjalne zaproszenia na dyploma­
tyczny bankiet. Pomysłowego oszusta szuka 
pi lieja.

Piękności z francuskich koloni]

gdzie w dniach ostatnich wykonano wy­
rok śmierci na 5 krotnym mordercy. Wpro 
wadzony do celt skazany gfazostaje przez 
7 minut pod działaniem dwutlenku węgla,

Ta b lica  p a m ią t k o w a  
w  la ta rn i m o rs k ie j 

im . Ż e r o m s k ie g o
W  latarni morskiej na nrzylądku Ro- 

zewskim, która obecnie no6i imię Żerom­
skiego, pokój, w którym genialny pisarz za­
mieszkiwał przez pewien ozas zostanie za­
chowany w takim stanie, w jakim  by! za cza 
sów Żeromskiego.

Towarzystwo Literatów i Dziennikarzy 
w Warszawie wmuruje artystycznie rzeźbio. 
ną plakiety a pokój udostępniony zostania 
publiczności. W  sprawie tej toczą się pes- 
Ir iklucje. Urząd Morski dokona generalnego 
remontu pokoju, jak również adaptacji skro 
ninyćh mebli.

Uroczystość wmurowania pamiątkowej ta 
tt.ey przewidziana jest na dzhń 11 -go lis­
tę pada rb

B O G A T E  P O K Ł A C Y  
S Y D E ł ł Y T U

odkryto 
w górach Świętokrzyskich

Pod górą Chełmową w górach Swię 
tokrzyskich odkryło pogaie pokłady wy 
soKoproc^ntowej rudy żelaznej syoierytu.

Podkłady łe znajdują tlą na głęboko 
ści ok. 10 metrów I ciągną tlę w stronę 
północną od wsi Słupia Nowa. Nowo 
odkryta ruda daje 57 proc. iclazz

Do eksploatacji syderyfu ma przvstą 
pić jeszcze w bieżącym roku jedno z 
większych górsnoślaskich przedsiębiorstw 
przemysłowych.

Należy podkreślić, że na południe od 
wsi Słupia Nowa, w Zagaju - Rudkach 
odnaleziono przed 4 taty jedyne w Pol 
sce pokłady pirytu, które już są eksplo 
atowane również przez jedno z przed 
siębiorstw górnośląskich

Zum t fcrokaicSyla
Nejnowszą nowością gastronomiczną 

w Paryżu jest zupa z krokodyla. W  wielu 
sklepach kolonialnych w Paryżu sprze­
dają łeraz eksirakl krokodylowy, z któ­
rego przyrządza się —  jak z żótwia —  
zupę, podobno bardzo smaczną. Mięso 
krokodyla sorow<,dza się z Alryk pół­
nocnej, polem zaś wędruje ono w sla. se 
zamrożonym do fabryki, gdzie przerab'a 
s ę je na ekstrakt.

K a p £ l i B Z  d iir m k i
i z u n ^ e m  ter* I n a
Jeden z paryskich magazynów „skom­

ponował" kapelusz, który zna!azl — rzecz 
prosta —  uznanie u pań, lubiących Sie 
pochwalić ostatnim krzykiem mody Jest 
lo szkocki beret, ki_rego wstążka jest 
tak założona, że można ją odjąć i beret 
zawiesić na ręku, co wywołuje wrażenie 
jakby się nosiło torebkę. W  sam,m bera 
cie, pod s/ewnęlrzną opaską skórzaną 
znajdują się kieszonki, w których można 
pomieścić karmin, lusterko, puderniczkę 
Wszystko to jest lak płasko zrobione, ża 
beret ‘można włożyć na gtowę nawe1 1 
zawartością kieszonek. Jak wygoda to 
wygoda.
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Jesteśmy w samym śródmieściu Wilna. J Zygmunta Augusta i Domu Akademickie- 
Idziemy z ulicy Zygmuntowskiej przez | go.
ul. Bogusławskiego, a następnie ul. Śnia­
deckich na ul. A. Mickiewicza.

Przyjrzny się, Jak te wąskie uliczki 
wyglądają. Ul. Bogusławsiuego idziemy 
prawą stronę. Z jedne; strony mamy chy 
lęcy się na przechodnia płot, a z druaiei 
rów uliczny, wysadzany nieforemnymi 
kamieniami. Nie o kamienie iednak w 
danym wypadku chodzi, a o ten własn;e 
plocik o nieprzyzwoitym wyględzie ze­
wnętrznym.

Piot tak się chyl., że poprostu nie 
można przejść chodnikiem. Zresztą chod­
nik jest tak węzki, ;ak dywany wyście­
lane nz schodach niektórych urzędów.

Nieco lepiej przedstawia się sytuacja 
na ul. Śniadeckich. Po minięciu kościoła 
Św. Jerzego, już przed sarnę niemal ulicę 
A. Mickiew:cze, musimy przeiść obok ja 
kiejś drewnianej rudery, któ^a przylega 
dc f -tu. P*ot piotem, ale ciekawe oko 
człowieka zagląda co się dz:eje dalej, 
0'óź jest to jak''.  śmietnisko. Cegły, 
brudy, gałgany, wiszące na sznurku. Su­
szy ktoś swoją „dolna" bieliznę Przy 
końcu tego płotu tuz za wejśe.em do 
foiografa, krok przechodnia wstrzymuje 
mały wyrastający z ziem. murek, pozo 
stały widocznie z ,akieqoś domku, który 
tutaj stal kiedyś Wszysiko to >-obi fatalne 
wrażenie. Wyrazić trzeba zdziwienie, że 
dotychczas n!W rakoś nie uważał za sto 
łowne sprzątnąć te wszyst^e brudy Ale 
jeżeli już wstrzymany został krok przecho 
dnia w ty01 miejscu, to i my „wstrzymaj­
my się1' nieco dłużej. Jestesmy przed pi­
wiarnię. Jest jeż zmrok, Z piwiarni docho­
dzę głosy raaia i rozmowy smakoszów 
piwa. Noc jest księżycowa. O deszczu 
nie może być mowy, a chodnik koło te­
go b ednego pfotka i koto lej piw’arenki 
Jest tak wilgotny, że re wstrętem czło- 
wieK stawia kroki. Piwiarna nie posiada 
żadnej ubikac' . Czasami smakosz piwa 
po opuszczeniu na chwilę koleqów Ira 
fia na posierunkoweqo, który ODurzenie 
łW ° i e P o le w a  na papier, spisując pro 
łokół.

Jestesmy na ulicy A Mickiewicza, 
tdziem, w s|roną Zw!erzynca Mij
P.acyk Orzeszkowe,, a poiem skr„ a 
na oorę Bo Hałowę. i iica jesf p ^

Dpo7ow ^  - * * *  2ie'0na sksrPŁ W  połowie gory zatrzymujemy Sie „a
chwilę dli. odpoczynku, 7J?r ymuje4  sie 
rowmez d. tec o, z eby pnehza£  > d 
kurzu. Kurz jest n.emifos.erny, aż '  fo 
od piasku. Ciemne ubronie s|3je się 
razu szare, kapelusz siwy, a bufy y , 
dają tak, jakby były dwa tygodn 
czyszczone Nie lepiej chyba 
G ó r a  Bouffałowa jest strasznie

od

ne r.ie 
płuca.

..kurzli
w a". A przeciez jesł ona codzienną dro­
gę wielu urzędników Dyrekcji Kolejowej, 
Banku Rolr.egc, Monopolu Tytoniowego] 
ludzi śpieszących na dworzec kolejowy, 
a w czasie roku szkolnego do Gimn.

Góra Bouffałowa łączy śródmieście z 
Pohulankę i z szeregiem innych ulic. Góra 
Bouffałov'a iesf jedną z najruchliwszych, 
ale nigdy nie jesf polewana. Polewa ję 
czasami deszcz, ale w czasie deszczu 
nikomu nie rrdzę tędy iść bo woda pły 
nie strumieniami. Płynie nie tylko ryn 
sztokami i środkiem nowo ułożonej jezd­
ni, ale i chodnikami.

W  czasie więc słonecznych d r ’ kurz, 
a w czasie deszczu woda.
Dzieie Się to łak dla*ego, że Gora Boufła 
łowa należy częściowo do Magistratu 
Nie ulega najmniejszej waipliwości, że 
gdyby teren len należał do prywatnego 
właściciela sypałyby się pro'okóty poli­
cyjne i byłby porządek. Musianoby Do­
lewać ulicę. Usunięty zostałby mial u 
■ iczny, k*óry kurzy. Ulica byłaby przy 
zwoila. Przy dzisiejszym s'anie . rzeczy 
niema poprostu na kogo pisać... proto­
kołów, bo na Magistral przecież nie wy­
pada.

Skoio j ż ,ednak doszliśmy do pół 
Góry Boułlałowej, to wędrujmy dalej 
Windujemy się na sam „szczyt",- przed 
Domem Akademickim. Otwieramy szero 
ko oczy. Przed nami niesamowity widok 
Daleko roztacza się piękna panoroma na 
otaczające Wilno wzgórza, na laski, na 
dachy domów, a tu pod nogami brudy.

Niweluje się teren. Kopie się gć-ę 
Wywożę glinę Góia z roku na rok top­
nieje, ale zamiast tego, zęby oczyszczać 
całkowicie oswobodzony teren, zwożone 
są tutaj z całego miasta śmiecie. W  dn:u, 
w kiorym bytem na Górze Bouffalowej, 
stal lam przysłowiowy w WHnte ,,.ko- 
tuch" na śm.ecie Do jednej z kup whife 
były widły i chodził jakiś rędzarz, kłóry 
szukał widocznie kości, czy łachmanów.

Wszystkie te skarby zbierał do worka.
Dlaczego łak się dzieje. Przecież 

Góra bouffałowa leży w śródmieściu łak, 
jak i ul. śniadaeckich, czy ul. Bogusław­
skiego? Dłaczeyo na te wszystkie fakty 
zamyka oczy policja? Czyżby polic,a nig­
dy Górą Bouffałowę nie chodzi? Nie 
można pozwolić, żeby w mieście roz­
kładały się pod wpływem ciepła cuch­
nące brudy, kłórych pełno jest . na Zwie 
rzyńcu w fym, słynnym już dzisiaj rov ie 
jak złośliwi nazywają —  „wąwóz e Sa 
mosiera", (Samosiera widocznie dlatego, 
że jesł do nie przebycia i do nie zdoL y 
cia przez Komisję Sanitarną)

Usunięcie tych brjdów nic powinno 
nasuwać chyba większej przeszkody tech 
nicznej. Jak również nie pownno ‘s. 
wać większej trudności wydanie o 
nego zarządzenia, dotyczącego naprawy 
ohydnych w Wilnie płotów. , , •

Nie trzeba zreszłą daleko C1? C" IC 
szukać! Siedząc w cukierni Rudnic ieg< 
mamy przed sobą „prześliczny P ocl 
na rogu ul. M ckiewicza i PlaCU a e 
nego, a w sercu m:asfa, z? *Vlj' P 
kiem sprzedawana jesf pasła do ejem 
talerzy, jesł strzelnica i waga osobowa 
Słowem ło wszystko co się znajduje n 
rynku prowincjonalnego rfitesłeczk

Wilno ma pretensje do wi5'kip9 °  mla 
sta. Umie narzekać i protestować, a f 
ieżeli chodzi o wewnętrzną gospodar ę
0 łak prymitywne rzeczy, ak cżysfoś'
1 porządek — jest „milczące".

Nic łeż dziwnego, że ci wszyscy,
rzy przyjeżdżają do Wilna w P ° ' zf
nich miesięcy, a potem w z'mie,
dzą, ze Wilno w śnieżnej szaci° jesł p
niejsze. Pieknieisze jest chyba tylko dla
lego, że zoawczy śnieg z a k ry w a ^  swoją
szatą wszystkie brudy a mroz nie po
zwała rozkładać Się śmieciom.

j Nieciecki.

któ. 
łeł 

twier

święto pułku U lanó w  im. króla St. Batorego
26 lipca br. w wigilię święta pułku 

ułanów, im. króla Stefana Baiorego odbył 
się uroczysty apel za poległych w bo 
jach o niepodległość Polski.

Przy blasku płonących oqnisk stanął 
pułk w szykj rozwiniętym. Szwadron 
przy szwadronie Wśród głęboka, cisz”  
adiutant pułku odczytywał nazwiska łych, 
kłórym niegdyś prała trąbka ułańska, wzy 
wając do boju. Poszli, jak na synów O 
cz/zny przysłało, poszli, aby nie wrócic 
dc qrona kolegów, bo wezwał ich .ug 
do ostatniego raportu.

W  wigilię święta pułku koledzy odda 
li hołd fym, którzy polegli na pclu chwa 
ły. Tony marsza żałobnego Szopena za 
kończyły uroczystość, Z kolei nastąpiło 
uroczyste wręczenie odznak pułkowych 
oficerom, podoficerom i ułanom oraz 
osobom cywilnych z poza pułku.

Cyfry dyskretne
Liczba prostytutek w Wilnie, pozo- 

nających pod stałą konfrclą Instytutu 
Sani‘a-no-Obyczajowego od r. 1931-go 
zmnic sza się w Wilnie powoli, ale słale.

300 osób zarejestrowanych w końcu 
r. 1931 1'czbe fd spadła do 262 w końcu 
r. 1935.

Sadząc ze statystyki, „podaż w tym 
»av odzie zmniejsza się. W  latach 193G— 
1931 p-zybywało olicjalnie nowicjuszek 
rocznie ponad 60, cytra ra stopn I O W O  

ma.cła i w r. 1935 spadła do 23,
Rowp'e» wykazy wieku prostytutek 

Wskazują na zmniejszanie się dopływu 
*■ odszego elementu. Gdy bowiem w r. 
1930 było aż 11 dz ewczął w fym „za 
woazń ' w wieku poniżej lał 18, io od 
r. '33 w tym w.eku prostytutek w Wil- 
n.e już wogole niema. W  wieku lat 
18 20 było ,ch w Wilnie w r. 1930 aż 28, 
w r. zaś 1935 już tylko 1. Natomiast 

uzńa prostytutek po czterdziestce w ok 
resie p.ęciolec a wzrosła z 5-ciu do 22 

rodow.sku, z jakiego rekrutują się 
łe nieszczęśliwe isfo'y mówi ich wyl ształ 
cenie W  r. 1935 na ogólną ilość 262 za­
rejestrowanych było 97 anallapełek, 164 
z wykształceniem elementarnym i tylko 
1 ze średnim. W  r. 1930 uprawiało pro­
stytucję 14 niewiast ze średnim wykształ 
ceniem Większość z nich, jak widać, 
rozstała się z tym procederem.

W  ększość z prostyłufek, oczywiście, 
pochodź, z Wilna, zwraca jednak uwagę 
Wzrost z bieg em lał przyjezdnych,

W  pierwszym roku wymienioreqo pię 
cio ecia było w Wilnie 59 zamiejsco­
wych, liczba ta corocznie wzrastała i w 
r. 1435 osiągnęła 94. Większość z nich 
wyłoniła n.ewątpliwle wieś.

Liczba oficjalnych prostyiułek jak za­
znaczyliśmy, maleje. Dokąd one ubywają?

W  r. 1935 zwolniono z kontroli z powo­
du nieza.mowania się nierządem 23 nle- 
w.asły, wyszło za.nąż 12, wyjechały z 
W ina 42. Liczba zwalniających się z kon 
froli prawdopodobnie z powodu znale­
zienia jakiejś pracy w ostatnich latach 
wzrosła wyraźnie. Liczba wychodzących 
zamąż ulega w poszczególnych laiach 
dość znacznym wahaniom, w średnim u- 
trzymując się około 10.

Bardzo dodatnim zjawisk,em jest ma­
lejąca z roku na rok liczba zachorowań 
prostytutek, W  r. 1931 slwierdiono za­
chorowań 733 (pizeciętnie każda z pro 
stytutek chorowała prawie 2 i poł razy 
w roku), w r. zaś 1935 zachorowań było 
już tylko 451 (mniej niż 2 zachorowania 
w roku, wypadające na każdą)

Ten spadek liczby zachorowań jest nie­
wątpliwie wynikiem energicznej akcji 
prowadzonej przez Inspektorat Sanitarnc- 
obyrzajowy zwalczania potajemnego nie­
rządu i dopilnowywania wykonania obo 
wiązujących przepisów sanitarnych. W  r. 
1935 byłe 727 patroli kontrolujących, które 
zrewidowały 1740 mieszkań prostytutek, 
693 mieszkań podejrzanych o uprawia­
nie nierządu, 460 hoteli i pokojów umeb­
lowanych, zbadano w Inspektoracie San, 
Obyczajowym 661 kopieł. W  wyniku tej 
akcji ujawniono 149 niewiast uprawiają­
cych nierząd potajemnie, z tej liczby za 
rejestrowano w charakterze prostytutek 
18 kobiet, 44 poddano obserwacji ambu 
latoryjnej, zwolniono po udzieleniu c 
starzezenia 27, 60 zaś skierowano na ku­
rację do szpitala. Do sądu skierowano 
163 sprawy za wykroczenia przeciw obo­
wiązującym przepisom.

Dane powyższe zaczerpnięte są z „Rocz 
nika Statysiyczneao m. Wilna r.- 1935 .

IkJ

W  dn. 27 lipca Ijdność dając wyrai 
sentymen'owi do ułanów, udekorowała 
balkony kwieciem i flagam, Na gmachu 
dowódzetw? powiewały (lagi narodowe 
i wspaniała bandera, ofiarowana przez 
naczelneoo dyrektora linii okrętowej Gdy 
nia —  Ameryka p. Leszczyńskiego i ka 
pitana statku m-s „Ba‘ory" E. Borkowskie 
go. Ogromna barwna flaga przyciągała 
oczy przechodniów, łopotała na wietrze 

W  radziwiłłowskim parku „A lba" pod 
osłoną stuletnich dębów odbyła się 
msze święła połowa, po której p. gpne 
rał Anders przyjął defiladę.

W  grupie przyjmujących defiladę sfal 
między innymi wysoki o twarzy osmaga 
nej wichrami morsk mi i ozłoconej na 
bronz ,Wi!k morski" kapitan M S „Bało 
ry" Borkowski Eustachy OLok mego na 
czelny dyrektor liriii okrętowej Gdynia —  
Ameryka p Leszczyński.

Po defiladzie wśri id zieleni drzew i 
kwiecia odbył się obi z żołnierski. _  

Po południu na ujeżdżalni wojskowej 
odbyły się zawody wojskowe i gry ulań 
skie. W  wyniku konkursu czołowe miej 
sca uzyskali: w grupie ol'cerów —  I rtm. 
Rożalowski, II —  Por- Bielański, III — 
rtm. Racewicz. W  n^pie podoficerów: 
I —  st wachm. Wilk, | >— sf, Wachm. 
Kondej, III —  kapr. Rojko, IV —  wachm. 
Bujak.

Wteczo-em w kasynie oficerskim i po 
doficerskim odbyły 5'<j bankiety

F O K O J j .
TANIE. CZYSTE i CICHE 
W KOTEl-u  R O Y A L

Warszawa Chmielna J i
Dla pp, czytelników «K>#|erA Wllensk."

^  1 15' b raba.a

U l a  a n g a ż u j c i e
Jasińskiej - Detkowskiej

Ci wszy&c}', k łó rych  interesował cięliśmy od swarów, ale jakoś dogadali? 
los niezaangażowanej na przyszły se- | my się i owszem, czasem całkiem mile.
zon do teatru w W iln ie  aktorki Ja- 
s i n s k  iej-Detkowskiej (bądź eo bądź 
kobieta została bez prac ...), —  wczo 
ra j odetchnęli z ulgą Okazuje się, że 
nie jest ta/k źle. D yrekcja  naszego fe- 
airu postanowiła przerwać swe nieco 
przydługie milczenie, i  poinfo-mować 
wreszcie publiczjnośe. W praw dz ie  za­
bra ł głos nie dyr. Szpakiewłcz, ale je­
go doradca,> nie mniej jednak zdanie 
to chyba powinno b v ć  obowiązujące. 
Oto kol. Józef Nfaśliński, jak  sam sie 
ferie określa, „redaiclor wńleńskiej na­
miastki pisma literackiego ‘ i jedno­
cześnie kierowmik literacki teatru, 
ogłosił duży a.rlylkuł p. t. „T ea tr i k i­
bice". W  artykule tym pisze o .Tnsiń- 
kiej-Delkowskiej:

„Z  tą nieco jednostronną, ale prawdzl 
wie utalentowaną, urodzoną aktorką za-

l i i i n i l l l i m m i m m i i n i i i i i i i i i m u
£ L książek pochodzi
C Inteligencja narodu.
P A. Sempf.
|  W Y S Y Ł K A  NA L E T N I S K A  
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Czytelnia Nowości'
Wielki w y b ó r książek

jj Nowcści, klasyczne, leKtura szkolna,
► naukowe i w oDcych językach 
t Czynna od 12— 18. Warunki przystępne 
TTTTTTTTT” TTTTT-TTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTT

Pogolf z a  w a r ia te m  
po u lic a ih  m ia s ta
Pisaliśmy o tym, że Miejski Zarząd po 

Janowi! wybudować dookoła wydziału 
psychiatrycznego szpitala Sawicz wysoki 
parkan. Magistral przeznaczył na len cel 
2 iysiące złotych, przy czym okazało się, 
że wybudowanie lego parkanu jest rze 
czą niezbędną, bowiem ze szpitala coraz 
częściej uciekali wariaci.

Uchwała magisfrału pozostała na razie 
na p śmie, zaś wczo”aj znowu zanoiowa- 
no wypadek ucieczki psychicznie chore­
go. Obsługa szpitalna szybko zauważyła 
takt ucieczki i zo-ganizowata pośc.g. Tym 
czasem zbiegły wariat wszczął na ulicy 
awanturę zaczepiając przechodniów i gro 
żąc wybiciem szyb w okolicznych do 
macn.

Na w.dok ścigających sanitariuszy za­
czął uc ekać. Po dłuższym pościgu psy­
chiczni chorego ujęło, obezwładniono i 
z powrotem dostarczono do szpitala.

Z a w ie s z e n i e  t> r u fy
w komunikacji autcbus6w 

zamiejskich
Dążąc do ożywienia ruchu turyslyczne- 

po w szorszych warstwach społeczeństw a, 
dyrekcji zamiejskiej komuni<kncji autohuso- 
svej'«amorzulnie obniżyła o blisko 30 proc. 
taryfę autobusową na wszystkich liniach.

Niezależnie od togo od norma,'nej zniżki 
30 pi-oc. od obniożnej taryfy, dyrekcja auto­
busów zamiejskich udziela wojskowym i u- 
rzędnikom 20 proc zniż!i, zaś akadcmikrni 
25 procent.
, Ponadto szeregowi K O P ‘u z batalionu Nie 
menc/yn otrzymali wydatną ulgę indywidual 
ną na przejazd z Niemenczyna do W ilna. 
Szeregowi płacą lyh.o 1 zfotówkę za prze­
jazd do W ilna.

N a u e z k d  m y ś liw y c h
l.N I ub. r. inż. Z Kamiński, polując na za 

jące „upolował" koło wsi hatołysze, gm. 
yfcjęlubskiej psa, przeln wającego z pastu­
chem. Zabiwszy psa, p. Kamiński wręczył 
gospodarzowi kartkę ze swoim nazwiskiem 
i adresem, aby chłop w,odział 1 lo zacz oś­
m ielił się zastrzelić jego psa. W ieśniak zas­
karżył do sądu. Sąd skazał ini. Kamiń- 
skiego na zapłacenie 80 zk

Nadmienić nal ż\. źf |''cs zabity został 
w odległości 150 m od wsi. W

W ypadki na torach k o le jc w y th
i b. m., o godi ha odcinku W oł 

kowysk —  Baranowicze policjant z Jezior 
nicy znalazł na szlaku Jcziorn.ca— Zelwa, 
okaleczonego przez Pociąg Nr. 704 
8-leniego Mikołaja ' •bobłewskiego. za­
mieszkałego w kok Wilczki, gm, miżewic 
kiej, pow. Słonimskiego, Poszkorłowane- 
i o ojciec zabrał Dez udzielenia pomocy 
lekarskiej do domu.

Na szlaku Grodno— Po rzec że 1 b. m. 
o godz. 16 z pociągu Nr. 794 wyskoczył 
Mikołaj AdaszkiewicZi lat 26, barn. w Gro 
dnie przy ul. Dziewanowskiej 3. Doznał 
on ogólnego potłuczenia. Po udzieleniu 
mu pomocy lekarskiej odwieziono go do 
szpitala w Grodnie. Podróżny ten posia­
dał bilet na przejazd z Grodna do Skidła. 
Omyłkowo siadł do n.ewłaściwego po­

ciągu i po spostrzeżeniu pomyłki niefor­
tunnie wyskoczył.

1 b m. o godz. 12,05 na szlaku Łu-
niniec— Mikaszewicze rzuciła się pod
przejeżdżający pociąg Nr. 1554 Noima
Nejman, m-ka miasteczka Lachwa Dozna
ła ona ciężkich obrażeń. Po okazaniu 
pierwszej pomocy przez lekarza Ubtzpie 
czalni odstawiono ją tym samym poc:ą- 
g:em do Łunińca. Prawdopodobnie jest 
o.ia umysiowo-chora.

W  dniu I b. m, o godz 0,05 na szla 
ku Ignaliio— Nowe Święciany na 511 km 
wypadł z pociągu Nr. 705 i zosfał zabiły 
Wacław Gawejko, lat 31, z Maksiun, gm. 
kołłyniańskiej. Wracał on z Nowej Wilej- 
ki od jony. Gawe;ko, sezonowy robot­
nik drogowy kolejowy, wyskoczył na szla 
ku i dostał się ood kol*

Na mój prywatny gust nie widziałbym ko 
nieczności rozstania się Jej z teatrem na 
Pohulance".

W yd a je  się, że to zdanie o Jasin- 
.skiej-Dełkowskiej przesadnie za do­
bre. Nie jest ona znowu laką „urodzo 
ną akt o rką " choć nie wątp liw ie utalen 
fowaną. No, ale skoro taik Cihiuibną o- 
pinię o aktorce ma je j w ładza zwierz­
enia, trudno się sprzeczać Należy to 
zresztą uważać za pomyślmy objaw. 
Już  tam jalkoś kierowmik lite rack i z 
dyrektorem  choć i p ryw atn ie, ale szu, 
szu, szu, na ucho i Detskowska nie bę- 
d „ie  głodować. Dogadają się Muszą 
dogadać się, Przecież nie angażować 
, prawdziw ie u ta lentow anej" i „uro- 
dizonej’ . darujcie, byłoby lekkom yśl­
nością. jeśli ,uż nie bezmyślnością. 
„P raw d z iw ie  u ta lentow ane" i „u ro ­
dzone" wt Po lsce (ła tka się policzyć 
na palcach A tu w sam ych rękach, 
laka wspaniała okazja!

O Jas ińską v lęc możemy być »po 
kojn i. T\Łko dać czas do rozwagi. Ro? 
m yślą się tak, jak  z W d łłe jką .

Aułora artyku łu  „T e a tr  i  k ib ice" 
poirytow ała niecierpliwość publiczno 
ści wdleńskiej Długo nie nam yślając 
się rąbnął jej

„Jeśli chudzi o teatr, to „teatrem". Jak. 
wiadomo, nazywa publiczność wileńska o 
perełkę I tylko .

Ludzie m ili a dobrzy. Nie p lujcie 
publiczności w  twarz. I  tak słychać 
ciągle narzekania, że na Pohulance 
byw ały  „ko m p le ty " po k ilkanaście o- 
sób. Co będzie gdy publiczność obra­
zi się i wT ogóle nie pójdzie, a ?

Może się mylę. Bo  to 
„Dzisiaj inaczej. Dyrektor podobno ma 

wielki I nowy program. Dotąd robił prze 
różne, nieraz bardzo na plus albo l na 
minus, rzeczy"

Nie trzeba tu zsum owywać ty cli 
plusów i m inusów, bo gdyby się oka­
zał bilans ujem ny, to co? I dlaczego 
„dyrek to r ma podobno w ie lk i i no- 
w v  p rog ram "? „Podobno " już było. 
M ieliśm y. Dlaczego nie napewno? 
Czyżby dyrektor uw ażał ten „w ie lk  i 
p rogram " za swoją p ryw atną lajem- 
n cę, o której napewno nie wie nawet 
jego najbliższy współpracownik

Przestańcie k ib icować lym  „p rz y ­
puszczalnie". ..podobno" i t. d. Nóż­
ki na stół, dobrodzieju. Bo  podobno 
—  to nie wiadomo.

Ja k  się dowiadujemy w ostatniej 
cliwi/li, w brew  odimiennym pogłos­
kom. ma być nnnewnn zakontrakto­
wana na przyszły sezon arnikom Hu 
ak lorka p. M. Szpakicw ic owa. N ierh 
publiczność nie robi żadnych ankiet 
z i Jasińską. N ie angażiijcie D a łkow ­
skiej.

Anatol M ikułko.

*Q W t

B O L A C H  
G Ł O W Y

s u jt t k fW o a Jd

?E Ż iO j CIEM f a b r y c z n y mPSZCZÓŁKA
Z w r o t  k a  ceram ice
Izba Rzemieślnicza w Wilnie, przystą­

piła do szeroko zakrojonej akcji w kierun 
ku poaniesiema i zwiększenia ilości war­
sztatów ceramicznych w woi w.leńsk m.

W  różnych powiatach Wileńszczyzny 
powstają nowe zakłady ceramiczne oraz 
organizują się w gminach najtańsze wiej 
•skie cegielnie, kfórepy mogły zatrudniać 
bezroDoinych włościan i dostarczały ta­
nią cegłę.

D o b re  z b i o r y  m iodu 
oe K re s a c h

Na terenie woj. wschodnich łego-ocz 
ny zbiór miodu wypadł nad wyraz po 
mvślnie Zebiano w biei. sezonie m odu
0 przeszło 25 proc. więcej niż w roku 
ubiegłym.

W  tranzakcjach hurtowych ceny mio­
du jasnego wynoszą po 2 20 do 2,40 z1 
za 1 kg., zaś za ciemny płaca od 1,70 dc 
1.90 zł. Cena wosku za 100 klg. wynos! 
1°0 do 4C0 zł. w zależności od gatunku
1 j'akosci miodu.

P« z4r< w  ecie 
od „ C z a r u j  T ^ z y n a s t k r

Otrzyiii;ilKmv z lterlimi pocztówkę na- 
sti pujątaj treści:

Szanownej Redakcji i Mieszkańcom Ge. 
d\mmowego Grodu i'ą  Miideczne pozdrowię 
r..a z kolarskiej wędrówki przez Niemcy.

(Następuje szereg uodpi&ówj
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Oświata pozaszkolna
na te re n ie  p o w . b a r a n w - c k r ^ o

P i ł j  iłspekloracie S/.k-alnyiu w Barano- 
wiezMfc W » ie je  od szeregu lat i prowadzi 
owoc*ą i  pożyteczną działalność Referat 
Oś\vtk»łj R*tzaszkolnej, pracujący w porozu­
mienia 4 Powiatowym  Związkiem Samorzą­
dy ov»» Iz iałalność lego referatu obejmuje 
dwa ■ 1) Akcją szerzenia czytelnictwa
i 2) P  « (  kulturalno-oświatową za pośred­
nictwem Witrsów i Świetlic.

A K I i *  SZERZEN I l CZYTELN ICTW A.

pr; edsta.wia się następująco: Skonconlrowa- 
ra  jesl w Centrali Bibliotek Ruchomych, naj 
wii ks»ej »a całe woj. nowogrództkie i posia­
dającej ♦koło 7,000 tomów, z ęzego właś­
ni .ścią samorządu powiatowego jest 3,200 
tomów, P*K ka  Macierz Szkolna oddała do 
rozporządzenia Centrali 2,8G2 (omy, Orga­
nizacja zak „M łodej W ś i“  ma 600 tomów. 
7 tych zasobów tworzone są komplety bib- 

v liolek ruehoinycb po 52 tomy.
Prć«z lego na terenie powiatu istnieje 12 

slalycli bilbliotek gminnych i 12 bibliotek 
organizaeyj społecznych, przy czym Centrala 
b'l,botek ruchomych posiada obecnie 77 
kompletów ruchomych którymi obsłużono 
w tym roku 19G punktów w powiecie. Ogó- 
frUil na leren wsi oddano 27,185 tomów, z 
których w ciągu roku 193G korzystało 7.851 
czytelników (131,999- wypożyczeń).

W  związku z ożywianiem czytelnictwa 
daje się zauważyć i

O Ż Y W I M C  PRACA* KU ITERALNO - 
O.ŚYY IA T O W E J W  ŚW IETLICACH .

Na terenie powiatu założono w 100 punk­
tach 131 świetlice, z których 10 świetlic 
mieści się w domach ludowych, 38 w do­
mach specjalnie wynajętych, a reszta w szko 
łach.

Z prac świetlicowych odbyło się w r. 193G

11 konfercncyj nauczycielskich i 6 konfe- 
roncyj specjalnych z udziałem pracowników 
oświatowych.

Komisja O. P- urządziła, prócz tego, w 
roku sprawozdawczym 75 kursów dokształ­
cających dla przedpoborowych, z których 
korzystało 1 170 przedpoborowj ch i 514 osób 
w wieku starszym. Poza tym Powiatowa Or­
ganizacja Kół Gospodyń W iejsk ich  urządzi 
ut we własnym zakresie 16 kursów praktycz­
nych, jak kroju, szycia, gotowamia i t. p. 
oraz Kota „M łodej W s i“  i Związku Strzelec­
kiego urządziły kursy spoleezno-samodoksz- 
lałceniiowe, w których wzięło udział 104 przo 
di wników z tych organizaeyj.

Na terenie powi-atu istnieje teraz 8G ze­
społów samokształceniowych, w tym 35 zes­
połów przysposobienia rolniczego, 20 zespo­
łów przysposobienia spółdzielczego, 20 zesp. 
pnysp. samorządowego, 10 zesp. pracy gosp. 
wiejskich (dla dziewcząt) i 3 zesp. „Po lski 
Współczesnej".

W  pracy kulturalno-oświatowej zwróco­
no też baczną uwagę na

a k c j i ; t e a t r a l n ą .
W yraża się ona w zorganizowania 12 sir 

łych zespołów teatralnych, 59 teatralnych 
zesp. doraźnych, 29 chórów.

Akcja ta odegrała dość poważną rolę w 
urządzeniu Powiatowego Św ięla P ilśn i i ’ 0 
g ir ' nuytib Świąt Pieśni lokalnych.

Kuratorium Okręgu Wileńskiego udzieli­
ło na oświatę pozaszkolną wotę 4.410 zł, 
Pow iatowy W ydział Samorządowy w Bara­
nowiczach 6,514 zł. i samorządy gminne — 
5 035 zł. W ydano więc razem 10,805 zł.

Na terenie obszernego powiatu, gdzie 
prt wie że GO proc. całej ludności stanowią 
analfabeci .jest to kwota stanowczo za 
skromna. . B.

P rzyg o d y „d zia d źk i 0luka“
W e wsi II, gra. N, żyje „dziadźka O luk". 

przezwany takżcr „Kruczkiem ", gdyż często 
oslwiedza miejscowy sklepik wódezany. Jest 
wesoły, dowcipny lubi śpiewać i żartować, 
to też wioska ma z niego sto pociech. Zwłasz 
era dzieci lubią opowiadania o nim. A mówi 
tffe wiele. To o tym, jak „wstaw iony' przer.o 
ćowat raz w studni i po otrzeźwieniu wyłazi 
z niej cało po cembrowinach, to znów o tym, 
jęk pewnej nocy wypędzał diabla z wioski 
(zapaloną „pom iolą"), następnie jak przed 
psami się broni (nachyla się, czapkę trzyma 
w  zębach,'ręce wyciąg i, oczy w j trzeszcza) 
i i. d.

Ostatnio „dziadźka Oluk— Kruczek" 
m iał przygodę nie byle jaką. W jb ra l się on 
p i  sprawunki do miasta. A że d-zień był upal 
ny w ustach brakowało mu wilgoci, posta­
nowi! zajść do znajomego l( \ na szklaneczkę 
piwa.

—  Dzień dobry Ica.
—  A, dziadźka Oluk, pehosze, pchosze. 

Nn, jak żyi się?
—  Ot, nic sobie. (Po chwili). Powiedź len, 

y*k przez twoje wonskie drzwi moch przejś 
ci tak' duży inajoniek naszego sonsiada?

—  Siucliaj Oluk. To, co jego inajoniek 
ps'esed psiez moje drzwi, to nie dziw ale to, 
cio psiez jego wonskie ga<rlo.

.—  To racja, odpart dziadźka Oluk, śmie­
jąc się na ealą salę piwiarnianą, z wyszyn­
kiem napojów \v\ skokowy eh. Po chwili za­
mówił butelkę piwa, następnie „kruczek", i 
na zakąskę śledzia w oliw ie z Cebulką. Po 
„kruczku * —  ćw i .rlkę, wreszcie pól litra.

A gdy już „dziadźka Oluk— Kruczek" sie­
dział ze zwisającą głową i zaślinianą brodą, 
jeden z biesiadników sąsiedniego stolika trą 
cii go łokciem w bok. i powiada: — Jak  pan 
Aleksander pójdzie do chaty, kiedy w lasku

za miastem czatuje na przechodniów szajka 
rabusiów?

„Dziadźka O luk" przetarł oczy i zamru­
czał: \aa..., prawda obojętnie bendzi iść.

—  Proszę kupić ode mnie re.wolwer od- 
rztki nieznajomi. Tanio sprzedam, za 22 zł.

„Dziadźka Oluk", nie wiele mj.śląc, w y­
ciągnął z kapszuka" żądaną sumę, schował 
rewolwer do kieszeni i ruszył chwiejnym kro 
k iim  w kierunku lasku, celem wypróbowa­
n a  broni,.oraz w\ tropienia szajki rabusiów*. 
W  lesie irsladł lia pniaczku wydobył rewol­
wer i począł nim manipulować. Okazało się 
jednak, że to —  zwykły straszak zabawko­
wy, ulubiona .broń" dzieci. Zrozpaczony 
, dziadźka Oluk chciał zerwać się i biec z 
meldunkiem o oszustwie na posterunek, lecz 
nowi odmówiły mu posłuszeństwa, a głowa 
ciężyła ku ziemi W  rezultacie zdrzemnął 
pod kozaczkiem. Obudził się mad ranem i 
spostrzegł zdumiony, że został „rozbrojony" 
nawet ze straszaka.

O całej swej przygodzie zwierzył sie 
, dziadźka-Oluk Kruczek" policji, a w wios­
ce otrzymał nowe przezwisko: —  „S tra ­
sz' k“ .

O iz,'wiście żc nie ostatnie to chyba przy 
gody dziadźki „O luka - Kruczka * Slra- 
Ł/rka", o ile nic wyrzeknie się alkoholu.

I IN  IłO PK O

E t o  e g z a m i n ó w
przygotowuje doświadczony b. naucz, 
gimn. iv zakresie programu nowego 
i dawnego typu gimn. Specjalność: poi 
ski, omte.malyka, fizyka, przyroda. 
Nauka solidna. Opłata przystępna. 
Zgłoszenia: do redakcji „Kuriera  W i­
leńskiego" po godz. 7,30 wice z. lub 
telefonicznie nr. 4— 84, pokój 45, od 

godz. I I  rano do 7 wieez.

W  trosce o poprawą bytu rolnikow
d o t k n ię t y c h  k l ę s k ą  s u s z y

Izba Skarbowa w Nowogródku wystą­
piła z wnioskie: i do wojewody nowo­
gródzkiego o podwyższenie opłat za wy 
najem podwód dla potrzeb władz admi­
nistracyjnych 1 urzędów na czas od dnia 
1 listopada do 30 kwietnia I938 roku.

W ile ik a  p o w .
—  RO ZW Ó J SPÓŁDZIELNI MLECZAR 

SKIEJ W  CHOCIENCZYCACH. Na terenie 
powiatu Wilejka znajduje się ó sp- ni mle 
Czarskich, a wśród nich Spofdz.elma M le ­
czarska w Chocieńczycach, położona na 
pograniczu sowieckim.

Odbyło się niedawno przy udziale 
80 członków Walne Zgromadzenie łej 
Spółdzielni, na którym rewident Związku 
Rewizyjnego, po uprzednim przeprowa­
dzeniu rewizji przedstawił zebranym 
członkom stan Spółdzielni i jej rozwój 
Spółdzielnia zrzeszała 415 członków. W  
1^36 r. przerobiła 550.000 litrów mleka, 
a fundusze własne wynoszą 17.000 zł. 
Spółdzielna wysuwa się na czoło spół- 
dz:elni przodujących w zakres.a poczy­
nań organizacyjnych. Spółdzielnia wyra­
bia masło ze śmietany pasteryzowanej, 
skutkiem czego jakość masła jest znana 
z dobroci. Przy Spółdzielni prowadź, się 
akcję wzajemnej pomocy członków na 
wypadek padnięcia bydła. Spółdzielnia 
płaci za mleko według jego przydatno­
ści do przeróbki stosując kary za gorsze 
gałunki mleka i wypłacając premie za 
wyróżnione mleko. Członkowie na W al­
nym Zgromadzeniu uchwalili zaciągnię­
cie pożyczki inwestycyjnej w kwocie zł. 
30.000 na wzniesienie własnego nowo 
cześnfe urządzonego budynku. Rozwój 
Spółdzielni zawdzięczać należy bezinte­
resownej pracy jej władz, a głównie p. 
Marii Borowskiej, prezesce Zarządu, kfó 
ra za społeczną pracę została ostatnio 
odznaczona Krzyżem Zasługi.

—  Z A K O Ń C ZEN IE  1 U K SU  D LA  g  u o
W VCtI. W  W ile jcc Powiatowej zasłał za­
kończony G-tygodnhywy kurs leśny dla gajo- 
w jch  la.sów prywatnych z terenu wojewó­
dztwa wileńskiego, zorganizowany .slaraniem 
Wojska, a przede wszystkim Dowódcy Pu ł­
ku KO P W ile jka  —  ppłk. Ga Indyk a oraz 
Uizędn Wojewódzkiego w W iln ie.

Na kurs /głosiło się 4 1 gajowych oraz U 
szeregowych, odbywających powinność woj 
slową, a reflektnją-cych na stanowisku ga­
jowych.

Gajowi w czasie odbywania kursu byli 
skoszarowani.

Komendantem kursu byś inż. Leon Pie- 
rożyuski, Komisarz Ochrony Lasów.

Wykładowcn.mi byli: oficerowie z KOP 
w W ilejce, ponadto inż. W iasthniil Adami- 
czfca —  Nadiośniczj’ la-sów prywatnych, inż. 
J  sn Reichert —  Nadleśniczy lasów państwo 
wycli, oraz inż. Jan  Wamzocha —  Komisarz 
Ochrony Lasów na powiat wiłejsko-molode 
cz*> ński.

Zadaniem kursu było nauczenie, względ­
nie' pogłębienie i po-szerzenie podstawowych 
wiadomości w zakresie hodowli .ochrony i u- 
ż\ tkowania lasu oraz łowiectw a.
^Pom adlo kursanci zaznajomili się z głów­

nymi zasadami miernictwa, urządzenia lasu, 
taksacji drzewostamow o-raz z obowiązujący­
mi przepisami ustawodawstwa leśnego.

Równolegle z tym wykładane byty przed­
mioty z zakresu P. W . L., ważniejszych w ia­
domości o Polsce, higieny i ratownictwa.

Celem ułatwienia kursantom opanowania 
piszcz ogólnych przedmiotów, odbyły się ró­
wnocześnie ćwiczenia w terenie oraz wycie­
czki w okoliczne lasy.

Na zakończenie kursu odbyt się egzamin 
popisowy kursantów w sali W ydziału Powia-

Zarządzenie ninejsze ma_ na celu zwięk­
szenie dochodowości rolników ze wzglę 
du na tegoroczny nieurodzaj ł d'ugo 
trwałą suszę, jaka nawiedziła woj. nowo­
gródzkie.

towego w WUejce, na klury zaproszeni zo- 
slali przedstawiciele Ministerstwa Rolnictwa 
i Reform Rolnych, władze administracyjne 
i wojskowo, właściciele lasów prywatny cli 
oraz nadleśniczowie, leśniczowie i gajowi 
1. sów państwowych.

Udział w komisji egzaminacy juej przyj­
mowali: przedstawiciel Ministerstwa Rolni­
ctwa i Reform Rolnych —  p. prof. Kloska. 
Wojewódzki Inspektor Ochrony Lasów —  
inż. Stefan Pietrzykowski, Nadleśuiczy lasów 
państwowych —  inż. Korczyn oraz w ykła­
dowcy.

Kurs ukończyło 30 kursantów w tym 11 
szi rogowych i 27 gajowych.

Po zaikońrzeiniu egzaminów i uroczystym 
rozdaniu świadectw i nagród, odbyt się współ 
ny obiad żołnierski, po czym goście zapro­
szeni zostali na konferencję leśną. Po zaga­
jeniu konferencji przez p. ppłk. Gnładyka 
wygłoszone został'- dwa referaty, pierwszy 
n» temat ..Lasy W ilońszczyzny" wygłosił in­
spektor Stefan P'clrzykowski. drugi na te­
mat „Rentowność gospodarki leśnej na W i­
leńszczyźnie" —  dyrektor Tzl>y Przemysłowo 
Handlowej w W  i m e  —  inż. Barański.

IV  wyniku dyskusji slwierd.-.ającej pozy­
tywne osiągnięcia kursu postanowiono zor­
ganizować we wrześniu rh. dalszo dwa kur­
sy i to jeden w Wiilcjce Powiatowej, drugi 
zaś w W ile jcc  pod Wilnom.

Wieczorem odbył się w kasynie oficer­
skim KO P dla zaproszonych gości „Gardan 
Furty", zaś dla gajowych —  zabawa ta­
neczna

N o w o - W i l e i k a
—  ŚWIĘTO OCHOTNICZEJ STRAŻY 

PO ŻA RN EJ. Ochotnicza Straż Pożarna w 
Nowej Wilejce obchodziła w niedzielę 
dna 1 .VIII b. r. swoje do-oczne święło, 
na którym poza nabożeństwem żałobnym 
za zmarłych strażaków oraz uroczystym 
capstrzyku, defiladzie i f. p. zorganizo­
wano rejonowe z iwody shażackie. W  za 
wodach brały udział uchofnicze straże 
pożarne z Nowej Wileiki, Szumska i K o ­
walczuków. Straż nowowdejska zajęła 
pierwsze miejsce.

N ie ś w ie ż
—  NA ST KO I HORODRZIEJ, PO W  

NIEŚW IESKIEGO ARESZTOWANO PA ­
SAŻERKĘ MN, która przejeżdżając pocią­
gam pośpiesznym, dokonała zdjęcia fo- 
tog.aficznego oddziału wojska, znajdują­
cego się na peronie stacji Horodz ej 
Pasażerkę wraz z aparatem fotograficz­
nym oddano w ręce policji i odstawiono 
do Stołpców.

—  O KRĘGO W E T W O  ORGANIZA 
CYJ I KÓŁEK ROLNICZYCH w N eświeżu 
podjęło akcję skupywania nasion z dzi­
kich drzew owocowych w woj. nowo­
gródzkim, a to w związku z ograniczo­
nym przywozem nasion z za gran cy 
Akcja ta ma wielke znaczenie dla sadow­
nictwa, a ponadto może przynieść ko­
rzyści rolnikom ze sprzedaży owoców.

—  W  CIĄGU I B IEGŁEG O  TYGODNIA
z a n o t o w a n o  k i l k a n a ś c i e  d r o b n y ! i i
K R A D Z IEŻ Y  na terenie gminy Borodziej, 
pow. nieświeskiego. Między innymi zoslał 
poszkodowany drobny rolnik Józef Sień, za­
mieszkały wc wsi Łysicy— W ielk iej, gm. Ilo- 
lodziej, u klórogo skradziono 17(1 złotych 

w gotówce.

Chrystus frasobliwy

Figura „Chrystusa Frasobliwego", z kap­
liczki na kurhanie Andrzeja Bogolub 
skiego na Wołyniu z roku 1641, przenie­
siona oslatnio na cmentarz rzymsko­

katolicki w Łucku.

G ł ę b o k i *
—  25 LIPCA ODBYŁA SIĘ PO W IA  

TOW A KONFERENCJA SPÓŁDZIELŃ* 
KREDYTOWYCH i gminnych kas pozycz- 
kowo-oszczędnośc owych w sprawie roz­
prowadzenia kredytu zaliczkowego, zwo 
lana przez OTO i KR w Głębokiem z u 
działem starosty, przedstawicieli Daństw. 
Banku Roln. i Wileńskiej IzDy Roln

Na przewodniczącego*wybrano staro­
stę Suszyńsk'ego, który wyjaśnił, że celem 
konferenc,i jest omów'enie soosobów uzy 
skania kredytu przez kasy, a "nas^pme 
doprowadzeń.e ich do poszczególnych 
rolników.

W  czasie konferencji dyskutowano na 
lematy związane z procederem zwraca­
nia przez rolnikow zaciągniętych kredy­
tów a następnie wysunięto postulały do­
tyczące np. ulg: a) przy otrzymywaniu 
kredytów od instylucyj finar.sowych, b) 
przy spłacaniu zaciągniętych kredytów 
przez poszczególne osoby oraz postano 
wiono zwrócić s.ę do odpowiednich insfy 
tucyj komostentnych celem uzyskania u 
dogodnien. w myśl wysuniętych postula 
tów. •

—  W  GŁĘBOKIEM  ODBYŁA SIĘ KON 
FEkENCJA K IERO W NIKÓ W  SPO LD IIEL 
NI ROLNICZYCH PO W IATÓ W  DZIŚ- 
NIENSKIEC-O, BRASŁAW SKIEGO  I PO 
STAWSKIEGO z udziałem dyreKtora 
Cenlr. Kółek Rolniczych w W iln :e. Na 
konferencji omawiano sprawę akcji jesień 
nej dotyczącej skupu ziemiopłodów.

M o ło d e c zn o
—  ŚMIERĆ DZIECKA. 25 ub. m w kol. 

Cimaszkowo, gm. mikolajewskiej, w sta­
wie do moczenia lnu utonęła 2-1etnia 
Halina Glergielowna.

—  W ILKI PO RW AŁY 6 O W IEC  Z 
CHLEWA. W  nocy 25 ub. m. z chlewa 
Konstantego Zabłockiego w Byczkow.e 
gm. zaleskiej, wilki porwały 6 owiec.

—  POLIC JA USTALIŁA, że 5 l.pca 
r. b. we wsi Tałaje Dowstała kłótnia o to, 
ze Jan Sadowski zeznawał w sądzie na 
niekorzyść Zybajły. Po kłótni Zybajło 
wystrzelił 7 razy z rewolweru w kierunku 
Sadowskiego, lecz go nie trafił W  ‘yrn 
czasie na ulicy stał Leon Jas,ul, którego 
Zybajio trafił przypadkowo w głowę. Zy­
bajło aresztowano. Broni nie znaleziono.

j Mignon G. Eberta j

| POWIEŚĆ j

Dzienne dyżurne nadeszły leniwie, skarżąc się na 
gorącą noc. W yg ląd a ły  tak jakby wcale nie spały. 
Nancy schodziła razem ze mną, nucąc cichym , m ięk­
kim. wyrazistym  sopranem:

Ach przyszły na mnie wreszcie 
Cza równe słodkie sny 

Śnią mi się dziwne cuda
I ły, i ły, i ly...

W  lym  miejscu dogoniła nas panna B lanc i obej­
rzawszy się ostrożnie, czy w pobliżu niema doktora 
Xunce!a, pokazała nam przesz.muglowaną gazelę. —  
Śpiew zamarł na ustach Nancy, kfóre zastygły w sła­
bym  usmicelui, jak i z nich nie schodził przez całą 
noc, poczem w ykrzyw iły  się tragicznie i zszarzały na 
Kolor popiołu.

Na pierwszej stronie w idniała ogromnymi lite­
ram i sensacyjna wiadomość o aresztowaniu z.abójcy 
doktora lL trrigana, architekta Kenwooda Ladda, na 
podstawie zupełnie przekonywujących dowodów. A u ­
tor artykułu  wyrażał się z uznaniem o sprawności po­
licji i władz śledczych, zaznaczając, że now y porucz­
nik. przydzielony do departamentu zabójstw, będzie 
rad że mu oc iczędzono roboty. To pismo nie sym pa­
tyzowało z nową administracją.

—  Z Laddem  źle —  zaopiniował, po.czym  opo­
wiedział mi 0 dalszych odkryciach „zasypujących" 
biedaka do reszty. Okazało się, że jego alibi na noc 
napadu na Dione Melady zostało obalone. Lekarz, któ­
rego Ladd sprowadził do swego mieszkania, zeznał, 
że wezwano go dopiero o czwartej nad ranem, a prze­
cież napad na Dione m iał miejsce dużo wcześniej. 
Zm artw iłam  się, bo podświadomie pokładałam w tern 
e lib ' dużą nadzieję. Dalej oł izało się, że ieden z pa­

cjentów z męskiego oddziału na pierwszym pięlrzc, 
którego okna wychodzą na uliczkę na tyłach szpitala, 
w idział coś godnego uwagi. Cierpiąc na bezsenność z 
powodu upału,, usłyszał około wpół do pierwszej -- 
(orienlował się w  czasie, gdyż niedługo przed lym  do­
szedł go dźwięk dzwonka kolacyjnego) —  łupot c i­
chych kroków w uliczce i odgłos, podobny do szura­
nia. W yjrzaw szy oknem zobaczył w mroku dwóch łu ­
dzi, z których jeden m usiał być pijany, gdyż drugi 
prawie go ciągnął. Zniknęli za kościołem, ale w- przc- 
lo lnym  blasku la lam i b łysnął jąsny garnilur trzeźwe­
go człow'ek.1. Ła tw o  było slwierd/.ić, że krytycznej no­
cy Kenwood Ladd  m iał na sobie jasny garnitur ielui

—  Oczywiście najbardziej przekom wującc jest 
zeznanie R OI-go, —  westchnął doktór Kunce. —  Ladd 
tłumaczy się, że w-yszedłszy od... od pani Ila n ig a n  
skierow ał sic z przyzwyczajenia w stronę w indy, ale 
usłyszał, że pielęgniarki w racają z kolacji i nie chcąc 
się z mmi spotkać, pob.egł na gorę. Tłumaczenie w y ­
krętne, ale kio wie. Mogło być i lak. Chłopak był w  
kłopotach m aterialnych i formuła Senjonu mogła mu 
się bardzo przydać. Dotąd wypi&ra się, że nie widział 
ani form uły, ani labaiderki.

—  Ale pocózby podrzucał ciało Piotra M clady‘ego 
na miejsce m urzyna?

Doktór Kunce w-zruszył ramionami
—  N ic wiemy. Nie przyznaje się do w iny. Siorżanl 

wróży, że do wieczora zmięknie i przypuszcza, że zro­
b ił to wr celu 'k ierow ania podejrzeń na Piotra Mcla-
d y e g o .

—  \... Naturalnie. W szyscy wiedzieli o nieprzy- 
jaźin między Narrigauem  i Melady ui Gdyby P io lr 
zniKiiał. iifusiauoby pomyśleć, że ta on zamordował

Gdyby jego ciało podrzucono w kościele pomanobv 
je łatwiiej, niż murzyna. Doktorze, jestem pewna, że 
P io łr padł ofiarą mordu.

—  Jak im  sposobem, proszę pani? kutopsja wy­
kazała,, że um arł na serce.

—  w y Jarozyło  go zirylować —  rzekłam ostro. 
— Jeżeli kio chciał go uśmiercić, U> mógł poproslu 
zrobić m u awanturę. Przecież oszczędzaliśmy mu naj- 
drobnjejsży.ch wzruszeń

—  Nonsens, Widzę, że pani daje się ponosić w y ­
obraźni. Dosyć jednego morderstwa. Proszę, niech pa­
ni nie rozgłasza 1 U Jc li domysłów ze względu na do­
bro szpitala. Nie ma pani żadnych podstaw do czegoś 
podobnego.

—  Mam zdrowy rozsądek —  odrzuciłam cierp­
ko, odchodząc.

Zaczynający się dzień m iał pr/\nieść / sobą 
ważne wydarzenia. Szalony upał osiągnął w południe 
J7 ° C, czyli temperaturę w- naszej szerokości geogra­
ficznej Wyjątkową. Barom etr spadał złowieszczo. N ie­
bo k ry ło  się za zasłoną z szarych, lekkich chmur, 
drzewa sl iły  zupełnie nieruchomo. W  naturze pano­
wała umzna. wyczekująca cisza.

Prasa rozpisywała się szeroso o areszlowaniu 
Ladda, dając wyraz zadowolenia ob jw ale li, że w re­
szcie sprawiedliwość zahaczyła niebezpiecznego w ino­
wajcę. Nancy w idm owo blada, z oczami podl ążony- 
mi sinymi kołam i, zniknęła bezpośrednio po śniada­
niu. Je j ledwie narodzone szczęście przeobraziło się w 
tragedię. *

(1). c. n.)
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S IE R P IE Ń
Dziś Znal. rei. ś. Szczepana. 
Jutro Dominika W

Wscnód słońca — g. 3 m 33 
Zachód słońca — g. 7 m 17

Ciśnienie 756
Temperatura średn'a + 18 
Temperatura najwyższa + 22 
Tem pera tu ra  najniższa + 15 
Opad 11,9 
Wiatr zmienny 
Tenc bez zmian
Uwagi- chmurno, po poi. przelotne

deszcze.

Przewidywany d zebieę pogody wed 
ług TIM-a do wieczora dnia 3 bir

W  dalszym ciągu pogoaa bez więk­
szych zmian.

Rankiem ngLsto, w oągu dnia roz­
wój ch-nu- kłębiastych z przelotnymi de 
jzczami i skłonnością do burz, zwłaszcza 
w dz:elnicach północnych.

Dość ciepło. Temperatura w ciągu 
dnia około 25 st.

Stabe wiatry północne i pofnocno —  
tachodnie.

WI LE ŃS KA
i n ż l  iO  NO CNE A PTEK .

Dziś w nocy dyżurują nastęjiujijcc apteki: 
Sapożnikowa — Zawalna 11: Rodowicza — 
Ostrobramska 4; Augustowskiego — Mickie- 
*>‘(*0 10- Narhrulia — Św .Lińska 2; Zasłnw- 
skir-go — Nowogrodzka 89

Ponadto stale dyurują apteki: Paka — 
A ltakotshs 42; Szanlyra — Logionów 10 i 
Zajączkowskiego — W ilo ldowa 22

SwSątn pułkowe

H O T E L
ST. GEORCESJ J

w W I L N I E
Pierwszorzędny — Ceny przystępne 

Telefony w pokojach

Hotel EUROPEJSKI
MtÓ w s/< u /e,1u y — Ceny przystępne. 
Melony * pokniach Wl-^a osohows

m irc jsK A
— Budowa ośrodka zdrowia Nr. 2 przy 

ib te g j ul. Kitowskiej i zaułku Kuchar­
skiego, trwająca od szeregu la* weszła w 
końcowe stad:um Roboty prowadzone są 
obecnie wewnątrz budowli i zakończone 
ma,a być do września. Prawdopodobnie 
,uż w jes em nastąpi uroczyste otwarcie 
drug ego z kole w Wilnie ośrodka. Pow I lala Powiatowego w Lidzie.

zastosowane będą dla policjantów specjalne 
czapki na okres zimowy. Będą to t. zw. czap 
k- narciarskie, ko-Ioru granatowego, opatrzo­
ne godłem państwowym i dystynkcjami steiż 
bowymi. Po wprowadzeniu czapek narciars­
kich zakazane będzie noszenie kominiarek 
i kołnierzy zimowych.

RÓ ŻNB
Gdy ci smutek dokuczy 1 chandra owionie 
Pamiętaj, że w W iln ie  istnieje „U S T R O N IF “ 
Brizole, sandaczi, owoce, likiery —
Adres: Mickiewicza dwadzieścia cztery,

n o w o g r ó d z k a
•—  S ta r o s tw o  m a  b y ć  p rz e n ie sio ­

ne tło lnn<*go Jo k a lu ?  Ja k  głosi fama, 
wszczęto zasłały per tir; klacjt: z p. 
Sm olską, w łaścicie lką budującej się  
kam ien icy  przy ul Koście lnej, w 
sprawie w yna jęcia  tego domu dla sta 
rostwa i w ydziału powiatowego. L o ­
ka!, gdzie się mieści dziś starostwo, 
zają łby wówczas oddział m e lio racy j­
ny Urzędu W ojewódzkiego

—  Zmarł sędzia Wachało. Nowogródz 
kie koła iądowe zaalarmowane zosłały 
smułną wiadomością o tragicznym zgonie 
asesora p. o. sędziego Sadu Grodzkiego 
Jana Wąchały, który utonął w czasie ką 
pieli, bawiąc na swoim pierwszym urlo 
pie, już jako sędzia.

Staraniem prezesa Sądu Okr. i zrzesze 
nia sędziów odbyło się w sobotę w koś 
ciele św. Michała żałobne nabożeństwo.

— O ki-ok naprzód. Nareszcie zabruko­
wana została ulica Parna i kończą się ro- 
bety brukarskie na u ’, kolejowej. Na miejs­
cu krętych błotnistych i wąskich zaułków 
mamy teraz dość szerokie ładne uPec. Cho­
dzi tytko o to. aby właściciele przylegają­
ce d i posesyj położyli jak najprędzej chod­
niki.

L I D Z K A
Mieszkaniec map Wawiórka, Broni­

sław Zapaśnik, zameldował policji w Wa 
wiórce (pow. lidzkiego) —  że w czasie za 
bewy dożynkowej odbywającej się w 
łymze majątku na tle porachunków osobi 
stych wynikła bójka, na noże pomiędzy 
Janem Wasilewskim, mieszkańcem wsi Ol. 
chówka, Wasilewskim Stanisławem miesz­
kańcem maj. Wawiórka z jednej strony, 
a Zapaśnikiem Aleksand-em i Józełem 
zam. w mj. Wawiórka z drugiej strony

W  czasie bójki Aleksander Zapaśnik 
pchnięły został nożem w lewy bok, —  
zas Stanisław Wasilewski w prawą rękę 
i głowę.

Poszkodowanych odstawiono do szpi-

s‘anie tej nowej placówki służby zd.owia 
publicznego niewąipliw t  przyczyni się w 
v/vdatnyin stopniu do poprawy warunków 
h gieniczno - zdrowotnych na terenie mia 
sta

Trzeci ośrodek zdrov*-a ma słaną1- w 
okolicach ul. Kąlwaryjskiej. Budowa jego 
n\a być rozpoczęła w latach najbliższych 

/upomniana wilca. Mieszkańcy ul. Jc-
u! ii -kii j ztuż} li do mbagislralu zbioyo.Ye 

J 1 ‘iiaait', w Którym proacą Zarząd Miasta o 
z .braków amit tej ulicy. \Y okresie deszczów- 
ni ca la zamienia się w grzęzauisko, polaki 
zas winii sp'ywają na niżej położoną ul. Rei 
cn irrską, zalewając sutereny i niżej potożo 
ae i!.miki.

'lego rodzaju jiudań do Magistratu napty 
w.s liardzo wielo, lak prawie jak wiele jest 
w W im ie zapomniany eh ulkc.

lytus. \, ciągu uh. tygodnia na tere- 
n • W ik i*  zanotowano lekki wzrost za^ab- 
n ęć na ty tus brzuszny. W  ubiegłym tygodniu 

.pa dioiulie ią zapadły 4 osoby. Z innych clio 
ról, zatka&nyeh najwięcej zacliorowań noto­
wano na gruźlicę (7). Ogółem eliorowaly 34 
om.by — 1 z tej lhzby zmarły.

— Bezrobocie zmniejsza się. Bezrobocie 
w ciągu uh. lygodnia zmniejszyło się w W it 
n-e o przps/.’o 90 06Ó b. W ilno  liczy obecnie 
około 1800 hczroholliycti.

Z P O L IC J I .
- Av iMinnuhiruwanlu oficerów 1 funkcjo

Ziiriu .s/ów  p o lic ji w p ro w ad zo n e  zo sta ły  dal- 
l oeząw szy  od  ro ku  b ieżącegosze zmiaoiY,

Jeden i  pullków piecłioty legiono­
w e  w W iln ie  otbehodizić będzie w dn 
6 bm. swe doroczne święto pułkowe.

W  dniu 5 o godz. 20,45 pułk złoży 
hełd sercu M arszałka Piłsudskiego 
na Rossie oraz na placu koszar o-dbę 
dzte ię uroczysty a>pe] poległych.

W  dniu 6 ban. o godz. 6 —  świąle-
msza św.

połowa na p łaca koszarowym , o g.
0,15 —  defilada pułku w rejonie ko ­

szar, następnie wręczenie odznak pa­
m ią tk o w ych  oraz nagród sporto­
wych, o godz. 12 obiad żołnierski, o 
godz. lfi przedstawienie dla żołnierzy 
w św ietlicy pułku, a o g. 20 zabawy 
larteczne.

—  Płótno iuprm złodziei. Marin Szac-llo 
zeu.ieszikaa w Niemnie zawiadamia o kra­
dzieży na jej szkodę z mieszkania w czasie 
n ,fc.bcrnośri domowników fi kilir.ów , 20 m. 
phjlna domowego wy rolni, 1 ręcznika lniane 
go, 4 worków białych i fi kg. hm.

—  Nowa szkoła w Berdówce. Zarząd 
Grri.iny w Lidzie postanowił rozpocząć 
budowę nowego gmachu 3-klasowej szko 
ły drewniane' w Berdówce kolo Lidy

Poza sumami budżetu gminnego, są 
przewidz.ane subwencje z T wa Popiera­
nia Budowy Szkół.

Koszt budowy szkoły obliczony iesf 
na 20000 zł.

—  Druga „świńska sprawa" w iwlu. 
Stanisław Kozioł mieszkaniec lwia, zawia 
dom 1 posterunek policji w Iwiu, że z pod 
wórka nieznany sprawca skradł na jego 
szkodę świnię wartości kilkudziesięciu zło 
łych.

Ustalono, że kradzieży tej dokonał je 
den z mieszkańców wsi Jafułłowicze, gm. 
Juraciskiej, pow. wołoźyńskiego u które 
go w czasie rewizji skradzioną świnię od 
nałeziono.

—  Kradną. Szmigirowna Anna, zamie 
szkała przy ul. Suwalskiej 63 w Lidzie, za 
meldowała policji o kradzieży z mieszka 
ma przez nieznanego sprawcę 50 zł.

J Geller, zsm w Lidzie przy ulicy Ko 
mercyjnej nr. 14, zameldował w Policji, 
że nieznany sprawca za pomocą dobrane 
go klucza wszedł do mieszkania C Szy- 
man przy ul. Pereca 7 —  skąd skradł z 
szuflady komody 100 zł. w gotówce

Powiesił się, bo miał za mało pracy

czna pobudka, o godz. 9-

P o d z ia ł  dodatkowego kredytu 
dfa W tlefiszczyzny

W ojew ódzk ie  B iu ro  Funduszu 
P racy  w W iln ie  otrzym ało doaalko- 
w y kredyt na roboty inwestycyjno w 
województw ie w ileńskim  w w y sok oś 
ci 500 000 zł. Sum a ta została podzie­
lona na następujące prace m w estycyj 
nc.

Zarząd m. W iln a  —  29090 5 zł na 
roboty ziemne (przebudowa ul. C i­
ek ej, ui. Tyzeoiliauzowskiej i buc -va 
stadioaiu na Piórom oncie) oraz r o le ­
ty wodociągowo-kanalizacyjne.

W ileńsk i Urząd W o je w ó d z k i —  
50.000 zł na roboty wodn rkom tm t va 
c jjn e  (regulacja rzeki W in i) arnz 
tys. zł na konserwację ruin na ot ze 
Zamków ej w W iln ie .

W yd z ia ł Pow ia tow y w O sz n iia m e

—  30.000 zł na budowę drogi sam .rzą 
dowi j Oszmiana —  Ostrowiec i K ie w i 
, a —  Dziewieniszki.

W yd z ia ł Pow ia tow y pow Wilens- 
kc-Trockiego —  95000 zł. na budowę 
drr.gi W ornla iny —  Ostrow iec, W iln o
—  ludziszki i W iln o  —  Szum sk —  
So ły  i przebudowę odcinków dróg 
państwowych.

W yd z ia ł Pow iatow y w W ile jce  —  
10.000 zł na budowę drogi Smorgomie
—  Narocz —  Wdejtka.

W yd z ia ł Pow iatow y w  Sw ięc.a- 
nf!Ch —  5.000 zł. na dokończenie d ro ­
gi państwowej KuTkule —  Św ir.

W yd z ia ł Pow ia tow y w  Mnłodecz- 
nie —  10.000 zł. na budowę drogi L e  
biedziewo —  Bicn ica.

In w e s ty re  i innwscic % lombdrdzic m Bjskim

Osobliwa pod względem powodów 
tragedia samobójcza rozegrała się wczo­
raj przy ul. Nowegiódzkiej 30. V/ domu 
tym, na podwórku, mieścił się warsztat 
malarski 24 letniego malarza Dawida Plot 
kina, zam. przy ul. Subocz.

Wczoraj o k o I o  godz 8 rano jeden z 
krewnych malarza zajrzał do warsztatu I 
spostrzegł, że malarz wisi na pasku przy­
mocowanym do belki. Krewniak zd,ąi 
samobójcę z pętli I zastosował sztuczne 
oodychanie. Usiłowania były daremne. 
Lekarz pogotowia stwierdził zgon

•amobójslwo Ptoikina byto niespo 
arianką zarówno d>a Jego znajomych |ak

I dla żony, którą poślubił przed rokiem, 
a która ma wkrótce zostać matką.

Plolkin odznaczał się niezwykłą pra- 
ccwitośclą. Lubił pracować 1 skarżył się 
ostatnio, że ma za mało pracy i mało za 
rabia. Nie oznacza to jednak, by był bez 
robotnym Pracował kilka dni w tygodniu 
I, jak zapewniają ludzie dobrze go znają 
cy, miał pewną zoszesęcboną sumkę w 
P. K. O.

Dookoła domu samobójcy zebrał s.ę 
liczący kilkaset osób tłum. Musiano e- 
zw=c oddział policji, klory tłum rozpro 
szył. (c)

Siaraniem dyrekcji lombardu miejskie 
go wprowadzono inowarję Priy Pi l yirro 
wamu zastawów Mianowicie, każdy za­
staw zaopatrzony obecnie zostaje w kolej 
ny numer oraz ‘rwałą plombę. Ma ło na 
ce*u usunięcie różnych nieporozum en 
przy ewentualnych zamianach fantów i tp 

Równocześnie w sali przechowalni t̂ ar 
deroDy dokonano gruntownego remontu. 
Przechowalnie tuter i garderoby ogólne, 
jest izolowana od mol',,

Poza tym dyrekcja co pewien czas spro

B A R A M O W lC K A

—  NA SAMOLOT DLA AKMIL W  dniu 
28 lipca rb. odbyło się posiedzenie Komitelu 
zb tuki na samolot J ią  armii. Udział w ze­
braniu wzięli p.p.: przcwodnioząey P.odlccki
Lelcszin, Ozaislowa, Lev kowioz i ss im. dyr. 
g'mn. jiaństw. prof. W ojluń. Na posiedzeniu 
m In. przedstawiono:

1. Przeprowadzić w dniu 5 8 9 i 15 sier­
pnia kwestę w mic ioic

2. Rozpocząć akcję rozsprZedaży dyplo­
mów i mareczek oraz rozesłać listę dobro­
wolnych ofiar.

Na przewodinioząryeh sckcyj: imprezo­
wej, jednogłośnie wybrano Bobrowiczo- 
v ą  i propagandowej — p. dyrektora ginm. 
dr. Lewkowicza.

—  Popieranie hodowli rasowych świń 
w pow. baranowlckin. Celem polepszę 
nia materiału hodowlanego łrzody chlew 
nej O. T. O. i K R- w Baranowiczach w 
okresie od dnia 1. *■ 1. 7. br. na te
ren powiatu, za pośredn.cłwer,- W,leń 
skiej Izby Rolniczej, sprowadziło 25 knur
ków i 21 maciorek rasy w.elkiej, bmłej, 
angielskiej, za ogólną s mę o.c. 2,100 zł. 
Hodowcy pokryli ok. .100 rj,, resztę do 
płaciła Wileńska 'zba Polnicz a.

A k r i a  sDrawadzan;a zarodowego ma
*■leren Ww

TEATR i NUZYKA
M IE JS K I  L E A lB  L E T N I w  O G RO D Z IE

PO - b e r n a r d y ń s k im .
  Dzisiaj we v t ° rt t 1 jutro w środę

o godzinie 8.15 wieczorem na przedstawie­
niach po centach z"lllZ<»iydh, powtórzenie 
kapitataie wesołej Pcłlll_i aktualnego humo­
ru, arcyśiniesziiydi scen i sytuacyj.
współczesnej polski*1.' komrdii Romana Nie- 
w ijrow iczf „G D Z IE  Dl A R EŁ  N IE  MOŻE...1' 
z pp,: Górską, Sieziei'ie" ’s|kim i Staszewskim 
w rolach głównych- ,lal&z“ i obsadzie pp. 
Droliocka, .Szpnkic\v*zdv' c, Wiedeńska, Cza­
pliński, Surowa i Szczawiński, w reżyserii 
Kazimierza Koreckie^

Sądząc z dotychczasowego przyjęcia, os­
tatnia nowość repertuaru ma zapewnione dlu 
gie powodzenie.

TEATR MUZYCZNY „L U T N IA 4.
  J )ziś grama będzie w dalszym ciągu

p ,zepiękna operelk" klasyczna Jana Strau-
ssk NOC W  W E N E C J I \ k l6ra odniosła 
wielki sukces arl>s'yw u y i cieszy się za­
służonym powodzenh

Udział bierze cały zes-pój arlyslyczny z 
N, cliuwcizówną, DzmI>owslkim, Polańskim 
i W vrw icz Wichrowskim w rolach głównych.

Nowe efektowne dekoracje i kostiumy do 
puł.liają ariyslyczuej całości. ZespóMialelo- 
„ v  wy kona barwną Tarandelę i Tatnec go- 

ięlu
- Zespół artystyczny ped reżyserią M u - 

o*»staw® Dowmiinla rozpocząt już pi zygo- 
t wania do wystawienia styincj op--reiki kia 
s-;cznęj Oflenbacha l>ERlc:OI.A“ . Będzie I 
równii ż j)ierwszy wyslęp ulułiieńca pułdicż- 
ności wilriisik-ej niezrównanego kon ika M ie­
czysława Dowiminla.

P . w o je w o d a  ^  T c r a -  
k^ ^ cach

W  dniu 31 ub. m. wojewoda wileński 
odwiedził w Taiakańcach ,pow. wił. — 
frock ego koedukacyjny obóz SDołeczny 
akademicki Bratniej Pomocy Słudeniów 
Uniwersytetu Jozefa Piłsudskiego interesu 
jąc się pracami, prowadzonymi przez 
uczestników obozu, między in drogą, bu 
dowaną przez nich, dług. 3 km. poprzez 
wieś Tarakańce, dziedzińcem d!a dzieci 
wiejskich w wieku przedszkolnym i pierw 
szego roku szkoły powszechnej, spółdz-el 
nią oraz poradnią lekarską, prowadzoną 
przez studentów.

A P I O

wadza kuśnierzy, którzy kontrolują stan 
ubrań i futer.

7e względu na dostarczanie do lom­
bardu miejskiego rzeczy bezwartościo­
wych, oiłatnio wprowadzono pewne ogra 
niczen-a w przyjmowaniu zastawów.

Przede wszystkim nie są przyjmowane 
suknie i kostiumy damskie, wyroby ze 
szkła, słare aparaty radiowe, samowary 
i t. p.

W  ciągu lipca rb zanotowano znacz­
ny wzrósł udz-elanych pożyczek w lom­
bardzie. Obecnie przeciętnie zastawów 
dziennie przyjmuje lombard około 370, 
w.ydając pożyczek do 2.90G złotych. Prze 
cięłnie wysokość spłaconych dzienn e po 
życzek wynosi około 2,600 złołych.

W  cągu ub. roku udzielono 21,150 
pożyczek na sumę 652 tys. zlo4ych, zaś 
w roku bież. do 31 lipca rb. wł. przeszło 
24,500 pożyczek na ogólną sumę 645 łys. 
złołych. Wzrósł udzielonych pożyczek 
jest b. znaczny, co świadczy o wzrastają­
cej nędzy w Wilnie oraz braku płynnej 
gotówki u m.eszkańców miasta.

Nożow niczy popis 
Filipa Muraszki

Filip Muraszko, mimo młodego w eku 
miał już wśród mieszkańców ulicy Cnełm 
skiej, gdzie zamieszkuje, usłaloną reno­
mę awanturniku i nożownika.

W  niedzielę wieczorem Fil:p Murasr 
ko pod wpływem spożytego alkoholu słał 
się szczególnie n-ebezpieczny. Paradował 
po ulicy z nczem w ręku, zaczepiał prze 
chodniów —  słowem zachowywał się nie 
zwykle wojowniczo i buńczuczn e.

Spostrzegłszy na ulicy handlarza Ab 
rama Gaizona ,który stał prztd swym skle 
pem (Chełmska 21) Muraszko zażądał od 
mego stanowczym łonem papierosów i 
wódki, spotkawszy się zaś z odmowną 
odpowiedzią wbił między łopatki nóż 
Galzon upadł na ziemię, brocząc obficie 
krwią, zś awanturnik szybko się odda'ił 
groźnie wymachjjąc nożem.

Dopiero wczoraj rano policja uięła Mu 
raszkę i osadziła go w areszcie central 
nym do dyspozycji władz sąoowo — 
śledczych.

Gaizona przewieziono w sta.tie c'ę. 
kim do szpitala. (c)

K r w a w e  p o ra c h u n k i 
na ulicy K i f o w s k le l
Późno wieczorem na ulicy Kijowskiej 

wynikła krwawa awantura. Na niejakiego 
Piofra Juchniewcza, zam przy ulicy Kijów 
skiej 50, gdy wracał do domu, znienac 
ka napadł nieznany osobnik, kłóry 
wszczął kłótnię i przy „okazji ' zranił no 
zem w bok. Na szczęście wezwany lekarz 
pogetowia stwierdził, że rana nie jest 
głęboka i nie zagraża życiu Juchmewi- 
cza.

Policja poszukuje napastnika. (c)

I I

I l i
z I CZ I I

WILNO. BISKUPIA 4, TEL. 1-40
W yk o n u je  w tT c lk ie fo  rodzaju  
roboty  w  zakreaie  drukaratwa

PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE

•JiV t *ii c* i

W T O R EK , dnia 3 sierpnia 1937 r.
6,3 5 Pieśń; 618 Gimn. 6,38 Muz3'ka; 7 00 

Dziennik por. 7,10 Muzyka; 8 00 Przerwa; 
1157 Sygnał czasu; 1 ,0ł T "e-iniik połudn. 
12,15 Audycja dla wsi „K row a ubogich11 — 
pog. dr. Jadw ig i Zasztowtówny; 12.25 Or­
kiestra Reprezentacyjna Po lic ji Państw. 13.00 
Muzyka popularna; 14,05 Przerwa; 15.00
Chwilka jazzu; 15.10 Życie kulturalne; 15,15
Odcinek prozy; 15,25 Muzyka rozr 15,44
Wiad. gospod. 16,00 „Czym jer; twój lafuś?
— budowniczym" —  audycja dla uzieci. — 
Transmisja z bud-owy gmachu PK O  w W il ­
nie, prowadzi Eugeniusz Piotrowicz; 16 20 
Koncert solistów; 16,45 „Gniazdo sieroce poć 
megnarkim dachem11 —  felieton; 17 00 Kon­
cert Orkiestry Filharm . 17,50 Pogadanka tu­
rystyczna; 18,06 Przegląd aktualności flnan- 
sowo-gospod. 18,10 Chwilka litewska w ję i 
polsk. 18 20 Muzyka polska- 18,40 Program 
n i środę: 18,45 W it. wiad. sport. 18,50 Po 
gadanka; 19,00 „K ró l kiermasziu11 — skecz:
19 15 Recital skrzypcowy Zdzisława Roesne 
la ; 19.50 W iad. sport. 20.00 ,M da i zbytek11 
operetka komiczna; 20 45 Dziennik wierz.
20 55 W iad. gospod 2105 Lekkie melodie 
i piosenki; 21 45 Kapral Szczapa" — o-po 
wiadanie; 22,00 Koncert wiil, Ork. pod dyr. 
W ładysława Szczepańskiego; 22,50 Ostatni*- 
wiad. 23 00 Tańczymy; ok 23,10 Fraszki ni 
dobranoc' 23,30 Zakończenie programu.

ŚRODA, dni- 4 sierpnia -937 i.
6,15 Pieśń poranna. 6,18 Gimnastyka. 

6,38 Muzyka. 7.00 Dziennik poranny. 7,10 
Muzyka. 8,00 Przerwa. 11.57 fygnał czasu. 
12,03 Dziennik południowy. 12 15 Chwilka 
litewska. 12,25 Koncert Łodizkiej Orkiestry 
Salonowej. 13,00 Muzyka operowa. 14, C5 
Przerwa. 15,00 W esoli sol-ści. 15.10 Życie 
kulturalne. 15,15 „N a okręcie" d. e. noweli 
St merset Maughama. 15,25 Piosenki i  f il­
mów.. 15 45 W iadomości gospodarcze. 16 09 
O literackiej szychc: —  szkic Gustawa Mor­
cinka. 16.15 Koncert solistów 16.45 6 sierp­
nia 1914 roku - - odczyt- 17,00 Koncert roz­
rywkowy. 17.50 Każdy może być elekMolc- 
chniikeni w swoim domu — pogadanka. 
l c 00 Chwila B iura Studiów. 18.10 Słynni 
piosenkarze 16,30 Amerykanka w życiu ro­
dzinnym i społecznym —  pogadanka Rudol­
fa Ta czj nskiego. 10.40 Program na czwar­
tek. 18.45 W ileńskie wiadomości sportowe. 
18.50 Pogadanka. 19.00 Koncert orkiestry 
wojskowej. 19,40 Pogadanka muzyczna —  
wygi M ichał Józefowicz. 19.59 Wiadomoś- i 
sportowe. 20,00 Czter-ech i piosenka. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka. 21.00 
Koncert chopinowski w wyk wianiu F ran c i­
szka Łukaszewicza. 21,-!5 Kapral Szczapa.
2.1 00 Muzyka taneczna. 22,50 Ostatnie w ia­
domości 23.00 Tańczymy. Około 23.10 w 
przerwie mnzyki tanecznej ..Fraszki na do­
branoc".

WiatJomośff radiowe
KONCF.RT Z PA R K U  Z! R O JO W EG O  

W  C IEC H O C IN K U .
dla rriToisluchaezy.

W  okresie letnim Polskie Radio transmi­
tuje wiele imprez artystycznych odbywają­
cych się pod gołym niobem, oraz wiefe ko-n- 
cr rtów, z ogrodów publicznych i  miast lub 
uzdro-wisk. Z dniem 3 sierpnia o  godz 17,00 
rozpocznie się nowy cykl transmwyj muzy­
cznych. Będą to popularne koncerty Orkie­
stry Filharm onii Warszawskiej, pod dyr. Jó ­
zefa Ozimińsikego, które odbywają się Iw 
T irku Zdrojowym w Ciechocinku. Koncerty 
te nadawane będą dwa razy w tygodniu w 
godzinach popołudniowych.

„M ODA I Z B '  I E K 1 —  M O D EW 1L 
Mt ZYt ZNY 

dla Mnlin.słuchaozy.

Znany słuchaczom jako autor licznych i 
cmkawych preiekcyj. oraz audyryj słowno 
muzycznych —  Stanisław W asy lew sli tym 
r,izem również dokonał cennego „wykopa­
liska" w dziedziine naszej twórczości mu­
zycznej. W  dniu 3 sierpnia o godz 20 00 i  
Poznania w programie ogólnopolskim przed 
stewj o-n radiosłuchaczom w postać’ wode­
wilu zapomnianą operetkę komi- zną p. t. 
„Moda i zbytek" której kompozyt o rena był 
W ład. Anczyc. \5ykonnwca.ini będą: K rzy­
żanowska. Kopczyński, Szp.nger. chór mę­
ski i żeński pod dyr. M. Obsla orkiestra Roz­
głośni Poznańskiej pod dyr. F  Kowalika.

Z A K U L I S O W E  K Ł O P O T Y  BI Ż Y s E R A  
I Al TORA 

w skeczu  radtowym .

W  studio roz.gteiśni s|)otykają się reżyser 
radiowy i jmczątkujący autor. Ot-aj, jak to 
Jływa w sezonie „ogórkowym 11 bez pomys­
łów. Jak iś I>taii\ na Jiozór szczególik staje 
się jiodslawą rozmowy. Rodzi się pomysł do 
skeczu p J .  .Król Kiermaszu11; zakulisowe 
kłopoty reżyseia i autora przedstawi dnia 
3 sierpnia o godz. 19 00 skecz Alfreda Chrza­
ni w skieęo W ykonawcam i będą W ładysław  
hańcze, Zygmunt Noskowski c^yij Me­
lina.



„KIUMER WILEŃSKt” 3. VZU, 1937.

Udział kobiet w życiu publicznym Indii

Reprodjkujemy dwa zdjęcia z Bombaju, świadczące o poważnej roli, iaką spełnia­
ją kob ety w życiu publ.cznym swego kraju. Zdjęcie pierwsze przedstawia kobie­
ty mdyjkie —  członkinie indyjskiego zgromadzenia ustawodawczego w Bombaju. 
Zdjęcie drugie przedstawia wolontariusz ki indyjskiego kongresu narodowego, peł 

niące straż honorową p-zy wejściu do sali obrad kongresu.

i dżungli afrykańskie]

Reprodukujemy tak rzedkie, a tym samym oryginalne zdjęcia z serca Afryki. Przed 
iławia ono znanego amerykańskiego podróżnika Harry'ego Pearsona wraz z uczest 
nlkami wyprawy, przy upolowanym słoniu, w głębi dżungli afrykańskiej.

Przez obiekty fotografa-amatora

Reprodukujemy zupeln.e dobre i udane zdjęcie, wykonane w Paryżu z wieży 
Eiffla, przez początkującego fotografa -amatora Zdjęcie to przedstawia rozległy 
rjuł oka na centralny teren wystawy Światowej. Widzimy na pierwszym planie roz 
dzielone placem „De Varsovie'' pawilony niemiecki i sowiecki, dalej widnieje prze 

budowany wspaniały pałac Trocadeio.

P
A
N

Premieia. Fasc\nujare dwa r''kn<- fj!mv w jednym programie: 1) Wielki film
- Rola zabronionego przez Trybunał

Międzynarodowy śmiercionośnego 
wynalazku w służbie szpiegowskiej 

2) Wasi ulubieńcy LEO SLEZAK, HANS MOZER i In. w arcykomicznym filmie 
“  “  “ ■ “  — * 1—1“  “  Jat maskowy jakiego

dotąd nie widzieliście. 
Humor. Muzyka. Śpiew

rem ie ia . hasc\ nujace dwa p ieKne t|im v w

PROMIENIE ZAGłADY
2) Wasi ulubieńi y LEO SLEZAK, HANS ML___

K O N F E T T I
I  Dziś. Największa sensacja artystyczna świata! Pięlkny film

M a rze n ia  m iłosne
W roli głównej fenomen, śpiewak i genial. art. Ryszard Tauber
Nad program U ROZM.IICONE DODATKI. I'ocz. seansów « C-ej, w nlułz. i św, o 4-cj

K ar/er Sportowy

K i i y  re ke rd  ś w a t a  w  chodzie
Mistrz Szwecji w chodzie, John Mi- 

kaelson, na zawodach w Sztokholmie w 
chodzie na 25 kim pokonat mistrza olim

pljsk-ego (Anglia) Haralda Shillocka i usta 
nowil nowy rekord świata wynikiem 1:57: 
31,6 godz.

M is t r z y n i  p r z e y r & ła
Niespodzianką rozegranych w Amsier 

damie pływackich mistrzostw Holandii by 
ła porażka potrójnej mistrzyni olimpijskiej 
Masfenbroek. Zawodniczka ta pokonana

zosia'a na 100 m, dowolnym przez mło­
dziutką van Veen w czasie 1 09. Masfen 
broek miała czas o 0,4 sek. gorszy.

W e g ie r m is t r z e m  w  s z a b li
Misfrzodwo świała w szabli indywidu | rodakiem Berczelly,

Inej zdobył Węgier Koyacs przed swym |

A t h i l e s  J a e r w ln e n  c h o ry
Znakomity specjalista 10 boju Achilles 

Jaervinen doznał na freninigu łak silne
| go uszkodzenia m‘ęśnia, ie  w b. sezonie 
| nie będzie mógł słarłować.

.SzkoN Szybowcowa Wilońskiego Okręgu 
Kolejowego L O P P  w Aukszlagirach k. W i l ­
na podaje do wiadomości, ie  przyjmuje kam 
dydalów obojga ptci lia pilotów szybowco­
wy cli kal. A i 1! w rol a bieżącym na tur­
nusy:

od 2 sierpnia do 30 sierjmia; 
od 2 września do 30 września. 
Zgłoszenia na turnus pierwszy mależy 

skU-dać natychmiast ,na turnus drugi do 
di.-.ra 20 sierpnia:

Jednocześnie przyjmowane są zgłoszenia 
p iatów  kat. A i [5 na treningi i pilotów 
kat C na jednomiesięczne bez|>tatne prak­
tyki instruktorskie w okresach wyżej wy 
mienionych turnusów.

U c z m y  się l a t a ł
Szczegóły i warunki przyjęcia podane są 

w programach Szkoły, które można otrzy­
mać w sekretariatach:

W it. Okręgu W o jcw  L O P P  ul. W ie lka 
Nr 51.

W il. Okręgu Kolejowego L O P P  ul. Sło- 
waickiego 14.

Kolejowego Kola Szybowcowego ul. Sło­
wackiego 14 oraz w Obwodach 1 Kotach 
L O P P  w godzinach urzędowych.

Zgłoszenia nałoży kierować do K ierow ­
nictwa Szkoty Szybowcowej w Auksztagi- 
rach (8 kim. po szosie Nicmenczyńskiej) 
listem poleconym.

Zamiejscowi otrzymują zinizki kolejowe.

W vaarzenia dnia ubiegłego
Wczoraj wieczorem pizy ulicy Chełm 

skiej 21 został przebity nożem 33-letn 
sklepikarz Abram Gabron.

Pogotowie ratunkowe zab-ato Gabro 
na do szpitala.

Sprawca poranienia zbiegi. Policja za 
rządziła poszukiwania.

Przy ulicy Juliana Klaczki 4 został ude 
rzony kamieniem w głowę blacharz Szlo- 
ma Kwadowski. Pogotow.e ratunkowe 
skierowało rannego do szpitala. Napadu 
na Karłowskiego dokonał inny blacharz 
na tle konkurencji.

:i: *
Na plaży w Wolokumpii okradziono 

onegdaj dwóch kupców przybyłych do 
Wilna w związku z odbywającymi się 
Targam Futrzarskimi. Jednemu z tych kup 
ców Francuzowi, Jozefowi Sederstremowi 
skradziono misternie rzeźbioną zapalnicz­
ką oiaz 5 zl.

Znacznie gorzej skończyło się plażo­
wanie dla drugiego kupca zamiejscowe­
go Rubona Linstrojcia, zam. w hotelu Eu­
ropejskim. Złodzieje skradli mu marynar 
kę w której znajdowały się dwa zagrani 
czne paszporty.

Policja wszczęła poszukiwania.
?: i  * :!:

Funkcjonariusze policji aresztowali 
wczoiaj niejakiego Dawida Sora, który 
nie dbając o opinię Wilna wśród przy­
bywających do nas turystów skradł tu­
rystce Wiesławie Sfankównis z Grudzią­
dza, aparat fotogi aficzny. Na szczęście 
policja aparat odebrała i zwróciła właś­
cicielce. Sor zaś zasiadł w areszcie

:S 5 . *
2e trzynastka stanowi dla wielu liczbę 

leralną I nieszczęśliwą można przekonać 
się na każdym kroku. Tylko ryzykanci l lu

dzie urodzeni pod szczęśliwą gwiazdą mo 
gą byc innego zdania o tej liczbie. Hele 
na Tarasiewiczówna (Majowa 22) jakoś 
wierzyła, że trzynastka stanowi dla niej 
I czDę szczęśliwą i „buchnęła" wczoraj 
swemu znajomemu Janów1 Moronko (Krzy 
wa 36) 13 zł.

Moronko o kradzieży zameldował po 
licji.

# :|s *
Pomidor/ już dojrzały Kuszą popro 

stu czerwienią po przez szfacheły ogro­
dów. I Czesław Kulewicz z zaścianku So 
koliszki dal się skusić, wtargnął do ogrodu 
Franciszka Hołuba Drzy ulicy Tuskulań- 
skiej 4 i zaczął wybierać co czerwieńsze 
i dojrzalsze.

Na nieszczęście dla Kulewicza sposł 
rzegl to właściciel ogrodu, który bez żad 
neqo pardonu zatrzymał złodzieja i od 
dał go w ręce policji.

* * *
Konstanty Podwojski miał wczoraj poa 

wójną „wsyDę". Raz, że został przyłaoa
ny na qorącym uczynku kradzieży bieliz
ny i ubrania i odstawiony do komisariatu. 
Po drugie, rzeczy byty niewiadomego 
właściciela i gdyby Konstanty w czas się 
oolapal mógłby się wytłumaczyć, że za 
brał własne rzeczy.

Co się jednak stało, to nie odstanie
Konstanty obmyśli to wszystko siedząc 

za kratami
* * *

Na terenie *argów futrzarskich policja 
zatrzymała wczoraj dwóch zawodowych 
złodziei, których skusiły pugilaresy kup 
ców futrzarskich. „Specjalistom nie po­
wiodło się: nie spenetrowali kieszeni fu 
frzarzy I powędrowali do aresztu. (c)

m  a m  A J J W elki podwójny prnoram. Dwa filmy »' iednym seansie
H Ł L B O S J  , T a i e r n i n a e a  k a b i n y  B  5 O
McSrmmóe flC o n ce rt?n a “  Lombard -Fred Mc, Muruj
2. Fredrlch March w wielkim { }  |  C  | f  f  y  C  I  3  f f iRkK vMlrlatr Hopkins przaboju

KmoJIIAR&J Tylko dwa dni Tajemnica panny Brinx
W e czwartek 5 b. m. prtmjera przebojowej rewii

Publiczność chce na wesoło
POL5 K I K J DzL niezrównana ge £ Ł  W F f w R M

C l i l i  A T f t U l l f l  |  n'alna nasza rooaczk? “  \ W  m—rm  I W  m— W j l M O m
j W I f t  I U W I U  | w potężnym frapującym dramacie życiowym

Nad progiam: ATRAKCJE Moskwa - Szanghaj
D yrekcja G im nazjum  im - fiari. z  Bil9ewicz6w

Piłsudskie! oraz Liceum  w  Baranow iczach
podaje do wiadomości, że egzaminy wstępne do kl. 1, II i III 
Gimnazjum oraz do ki. I-ej Liceum w terminie jesiennym, 

zaczną sią 1 września b. r. o godz 9-ej rano.

K o ziu a a  ja z d y  s ta tk ó w
„Śmigły", „Kurier" I „Grodno"
odchodzących z II przyst. statków 

J .  i F\ Janowiczów
OD DNIA  25 C ZER W C A  RB. W  D K IE  
ŚW IĄ T EC Z N E , SO BO TY f N IE D Z IE L E :  

Odjjzd i  W ilna : 7:05*; 8:30; 9:05; 1015
10:45; 11:15; 12:25; 13:00; 13.45; 15:00 15:40: 
1C. 03; 17:15; 17:50- 18:30 i 19:25*.
Odjazd z Werek. 8:15*; 9:40; 10:15; 11:25; 
11:55; 12:30; 13:35; 14:15 15:00; 10:15;
16:55; 17:25; 18:30; 19:05; 19:50 i 20:45*.

UW A G A : * dodatkowe przy większej fre­
kwencji pasażerów

W  dnie chłodne lub dżdżysta statki będą 
kursować według rozkładu na dzień pow­
szedni.

OD DNIA 25 C ZER W C A  RB. W  D N IE  
T O W S Z E D M E :

Oiljazd z W ilna : 8:40 10:00*; 10:50 ij- io *  
i 1:00*; 15 40. 18:00*;, 19:25;
Odjazd z Werek: 7:30; 9:50 11:15*. 12-05-
13:15*; 14:15*; 17:50; 20:00*;

U W A G A : * dodatkowe przy większej
fr< kwencji pasażerów.

Wszelkie informacje co do kursowania 
statków ora zzamówień na wycieczki u- 
dziela się na U przystani statków przy ul. 
Tad. Kościuszki, tel. 25-19.

P rze ta ro
Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. I I I  

Grodno, zawiadamia, że dnia 10 sierpnia 
1937 r. w lokalu O. U. B. Nr I I I  w Grodnie 
przy ulicy 3-go Maja Nr. P, odbędzie się 
przetarg nieograniczony na roboty budowla­
ne i instalacyjne wodociągowo-kanalizacyj­
ne w Grodnie i W iln ie

Szczegółowe ogłoszenia o przetargu uka­
żą się w „Ilustrowanym  Kurierze Codzien­
nym”  w Krakowie do dnia 10 hm.

Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. I l i  
G R O  DN O.

'  t- d e A *

S U D O f W

P O T -

Wolsko, organizacje woisko- 
„  h  we i aportowe, szpitale, wię­

zienia, fabryki, warsztaty pracy, szkoty, 
stowarzyszenie, ochronki itp.

N O W O O T W A R T A
C H R Z E Ś C I J A Ń S K A
S P Ó Ł D Z I E L N I *

O D Z I E Ż O W I
Wilno, ul. Wielka 27 m. 6.

jzyjmuje zamówienia na wykonanie 
/mszeikiego rodzaju ubiorow i bleliznś

DOKTÓR

W. Unrastowskl
(choroby ołu-)

przeprowadził się
na ul. Jagie ońską 

7-1, teł. 393 
Przyjm. g, 6—7 w.

DOKTOR

Ze ld ow icz
Choroby skórne, 

weneryczne syfilis 
narządów moczowycn 
od g. 9 - G J 5—8 w.

DOKTOR
Zeldowiczowa

Choroby kobiece, 
skórne, wen*ryczne, 
narządów moczowych 
od godz. 12—2 i 4—’’ 
ul. ./ileńska 21 m. 3 

telefon 2-77

DOK TOR

W U LF S 0 N
Choroby skórne, we­
neryczne, i moczo- 
plciowe W leńska 7, 
teł. 10-67. Przyjmuje 

codzień od —8, 
w niedzielę od 9—12

D O K ró l
Z A U R M A N

choroby wenerycyne, 
skór. i moczopiciowe
Szopena 3, tel. 20-74 
Ppryjm 12—2 l 4— I

DOKTÓR

B!um ow !cz
Cho.oby weneryczne, 
skórne I moczcplc. 
Wielka 21. tal 921 

Przyjm od 9 — 1 i 3—7 
w niedziele 9—1

Potrzebna
kelnerka do kawia-nl 
Adres w Administr. 
Kurjera Wdeńsk.ego

AKU SZERKA
M a r i a

Laknerowa
Przyjm. od 9 r. do 7 w. 
J. Jasińskiego 5 — i 8 
róg Ofiarnej. ob.Sądu

AKUSZERKA

ŚMlRŁOWSłśB
oraz Gabinet Kosme­
tyczny, odmladzarle 
cery, usuwanie zmar­
szczeni. wągrów, r e  
gów, brodawek, tup'e- 
żu, usuwanie tłuszczu 
z bioder I brzucha, 
kremy odm ładzaiące 
wanny e'ekt., elekby- 
zacja. ''eny przystępni 
Porady Dezptatne — 

2amkowa 26— ó

AKUSZERKA

M .B r z e z m a
masarz leczniczy 

I elektryzacta 
ul, Grodzka nr. 27 

(Zwierzyniec)

M IE S Z K A N IA  
3 i 4 pokojowe, jas 
ne, suche, słoneczna 
ze wszystkimi wygo 
dam> — do wyraięc'1 

Katwaryjska 3t

P r z y b łą k a ła  si<
suka chait angielsk 
Do ooeoranir — Kró 
iewska 6 u dozo o

Nauczycielki,
bony. wychowawczy­
nie i wszelkteqo ro­
dzaju siużbę dom ,w j 
zapośrednlcza Woje­
wódzkie Biuro Fun­
duszu Prac w WiinU. 
Poznańska 2, teietotf 
12-06, czynne cd g 

8 do 15-ej.

R ED A K C JA  1 AD M IN ISTRAC JA :
Konto P.K.O. 700.312 

^ • a t r a l a  — Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 
: tel 79—godziny przyjęć 1—3 po południu 

Administracja. tel. 99 —czynna od godz 9.30—15.30 
Ufttfrirafa. tel. 3-40. Redakcja ręnoplsów n!e zwraca

O d d z i a ł y  Nowogródek, ul. Kościelna 4 
Lida, ul. Zamkowa 41 
Baranowicze. ul. Ułańska 11.

P r z e d s t a w i c i e l e :  Klec, Nieśwież, Słonlm, 
Szczuczyn, Stołpce, Wołożyn, Wllwlkc

CENA PRENUMERATY miesięcznie- z od­
noszeniem do domu w kraju — 3 zł., za gra­
nicą 6 zł., z odbiorem w admin'stracji zł. 2.50 
na wsi, w miejscowościach gdzie nie ma 

urzędu pocztowego ani agencji zł. 2.50

CENY O GŁOSZEŃ : Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr. 
za tekstem 30 gr., kronika redakc i komunikaty 60 gr. za wiersz j-ednoszp. 
Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfro\v» i tabelaryczne 50%. UkłaJ 
ogłoszeń w tekście 5-cio łamowy, za tekstem 10-iarnowy. Za treść ogłoszeń 
i rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja zashzega sobie 
orawo zmiany terminu druku ogłoszeń i ine p zyjtnuje rastrreźe i miejsca 

Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9.30 — 16.30 i 17 — 19.

Wydawnictwo .JKurler Wileński" Sp. z o. o. Druk „Znicz". Wilno, ul. Buk. bandurskiego 4, lei. 3 40. Pedakl«r *dp JAN PUPIAŁtO .


